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było to przypadkową przygodą, że 
zjazdu wybrano Trzyniec, gdzie prawie 
po przegranymi i przez komunistów tak 
wywołanym strejku otwiera się stron- 

poit^Ha-łalności. j^lawało się.

W niedzielę, dnia 18. kwietnia b- r. odbył się 
azd P. S. P- R. (Polskiej Socyalnej Partyi Robotni- 

ij) w sali Domu Robotniczego w Trzyńcu.
Już przed zjazdem było ze spraw prasy polskiej 
cznym, że na zjeździe miało zapadnąć decydu- 
,'ozstrzygnięcie o znaczeniu zasalniczem „stron- 
k i pewnie oczekiwano to przynajmniej ze strony 

o uświadomionych polskich demokratów socyal- 
o zjazd ten pomoże znowu stronnictwu z letargu 

L"), i że'będzie jak tak usiłować się o rehabili- 
rocenia sławy) stronnictwa po fiasku (nie- 
ii) wyborczem, które przy wyborach do 
shromáždění jaśnie dało dowód prawdzi- 

stronnictwa tego, które stronnictwo 
wtedy ani na samoistne wyjawienia

řáhe stronnictwo umie energicznie wyko- 
aiepomyślnego wyniku strejku dla siebie 

nictwo zdoła przynajmnii j część klasowo 
anych robotników, którzy przeglądnęli zu- 

grę komunistyczną, znowu pozyskać dla siebie. 
..iono początek, i w rzeczywistości także dużo 

:o robotników wracało się po sj rejku ku socyali- 
. jeżeli wogóle chętniej nie pozostali poli yczi.i 
ętni, to znaczy, że wystąpił: ze szeregów komu- 
ycznych i nie ‘ wstąj iii więcej do stronnictwa

tego.
■ Przed, przeważni i ałe w czasie plebiscytowym 
dało się, że Trzyniec iest jedną z najgłówniejszych 
.wierdz polskiej socyalnej demokracyi na kląsku Cie­
szyńskim. Nazwisko Regera, Dory Kluszyńskiej, dr. 
Kunickiego. Daszyńskiego i różnych jeszcze c . 
dowódców — Sławy smutnej Jakiej 
demokracyi-nadawały wtedy stronnictwu chaiakte- 
rystyczna cechę. Nigdzie pewnie nie popadła idea 
socyalizmu w. tak bezrozumną narodową wsei tose. 
:ak tenu br io w Trzyńcu. nigdzie pewne - - 
używano tok bezwzględnie liczbę i 
warstw ludu robotniczego do wykony^ 
talniejszych gwałtów, jakich dokon' 
lotnik polski na rozkaz dowodcow 
bezwzględnej narodowej mena* 1

ruchu narodowego. Na solidarność z czeską socyalną 
demokracyą zaraz zapomniano, jak tylko dyktat pol­
skich interesów narodowych nie byłby tej solidarności 
taiH i tak zcierpiał. Postępowanie P. S. P. R. przy wy- 
borach gminnych, o którem już wspomnieliśmy, było 
tylko klasycznym dowodem tego.

W ciągłej styczności z obywatelami stronnictw 
polskich ze strony jednej, i przypatrywując się bez­
czynnie rozwoju komunizmu na sti onie drugiej, jako 
1 zapominając blissxiJSf wsí^íúrošwbj program własny 
przez j ‘dnosti inne wspieranie roszczeń mniejszości pol­
skiej, straciło naturalnie polskie stronnictwo P. S. P. R. 
swą oiyenta-cyję, j ijspmo odsądziło się tak do prostej bez­
czynności, w której nie mogło być dla niego ratunkiem 
połącz mie się z polskimi sti onnictwami obywatel­
skimi w czasie wyborów do parlamentu. Przez po­
łączenie to miało być znowu raz zamaskowane ubó­
stwo tego stronnictwa jak co do liczby członków tak
1 co do obfitości programu, które stronnictwo nie zdo­
łało ani samoistnie oświadczyć woli swej, i po wy­
borach stronnictwo to nie wahało się Zwalić winę za 
wspomnianą niezdolność na -innych, przedewszystkim 
pa czeskich socyalnych' demokratów, których obwinia, 
że odrzucili oświadczenie gotowości do wspólnego po- 
post-ępowania przy wyborach i prawdopodobnie ale była 
już mu znana slab >ść co do liczby głosów jako i pro­
gramowe bezgłowie, panujące wśród niego). .

Trzyniecki zjazd miał dlatego przynieść wyzdro­
wienie w stronnictwie. Nie wątpimy, że kilka ludzi 
miało w rzeczywistoaci prawdziwe dążenie pozostać 
wiernymi socyâlistycznej tradycyi i że wstydzili się 
za przeprowadzony sbjusz z narodowcami polskimi, 
którym polscy socyaliści tak wspaniale dopomogli 
wskoczyć na siodło.

O przebiegu zjazdu trzynieckiego P. S. P. R. przy­
niosła jak tutejsza tak i zagraniczna prasa polska 
wystarczające wiadomości. Ze spraw tych może czło­
wiek łatwo wnioskować, że zjazd sam odbył się w zna­
mieniu niejasńości zasad i że nad dążeniami socyali­
zmu polskiego zwyciężyła znowu mysi uprzedzenia 
narodowego. Już slama okoliczność, że po na zjeździe 
przeprowadzonych wyborach są między wybranymi 
delegatami nazwiska starych sojuszników i maryo- 
netek p. posła Wolfa, jest najlepszym i jasnym do­
kladem, że nie udało się, ani też nie uda się stronnictwu 
P. S. P. R. zerwać więzy względnie ośwobodzir się z 
przewagi polskich stronnictw obywatelskich, prze­
ważnie uwolnić się od opływów posła Wolfa.

Polśka prasa zagraniczna, przeważnie krakowski 
„Naprzód“, przyniosła o' zjeździe trzynieckim dłuższy 
referat. Najważniejszym punktom jest nader, słodka 
melodya, z którą wita wspomniany czasopis wystą­
pienie pilskiego posła socyal. K. Czapińskiego na 
zjeździe. „Naprzód“ zwraca/ uwagę w sposób wpadają­
cy w oczy na głębokje wrażenie, jakie zanie< hały słowa 
Czapińskiego w sercach uczestników, i to słowa, że

socyalizmu. o w robotnika polskiego,
Wtedy prawda wmay^ mK dobrobyt; uemiftcha 

że tylko w Polsce usmi^aj aby przi,z dowddcy 
się mu bezecną twarz, ponieważ tak
Uwzględnię na^ywali zaufanie robotników do osię- 

^nięcia polsi-toi celów narodowych i do podniesienia 
znaczeni- ^łasiego i mocy własnej w imieniu „Polski 
niepc^tegfej“.

■Historya ialedwie lat kilku daje najlepszą od­
powiedz na to, jak pjwodziłoby się dziś robotnikowi 
trzynieckiemu w Poleci? i w jakiej mierze śmiałby tam 
wyjawiać swą oryentaeyę socyalno-demokratwczną.

Raz do czynów brutalnybkjiwiedziony lud uwolnił- 
się. naturalnie i z rąk dowódców, przeważnie gdyż 
owi po rozdzielaniu Śląska Cieszyńskiego byli zmu­
szeń, zrzec się. bezpośredniej styczności z ich bywałem 
polem dzialalnbśdi i inógli tylko na dystans wywierć 
wpływ swój na tento lud. Wytrwałość w odparciu 
przeciw wszystkiemu czeskiemu, która tak stale 
wszczepiano przez cały czas boju na Śląsku Cieszyń­

skim do serca i duszy irzynieckich robotników, przy­
gotowała właśnie najlepsze pole do szerzenia się ko­
munizmu między robotnikami. Komunizm, ta zasadni­
cza negacya (przeczenie/ wszystkiego panującego, toto 
ognisko idei nieodpowiedzialności, niszczących wszyst­
ko, co przez wieki jest już ustalonem, komunizm jako 
wypływ zasadniczego odparcia przeciw każdej praw- 
ności w państwach europejskich, wtedy także i w 
państwie naszem, komunizm uznawająey tylko bru­
talne gwałty i bezprawia, to był witany płaszczyk 
do dalszego prowadzenia odparcia, czasem więcej lub 
mniej sztucznie ukrywanego, przeciw idei państwa 
czeskosłowackiego. Aż do niembżliwości wybiczowana 
myśl odparcia przeciw1 państwu czeskosłowackiemu za 
czasów plebiscyt owych, mogła się w mgnieniu oka po 
załatwieniu kwestyi plebiscytowej zmienić w myśl 
negacyi państwa tego, w dążeniu w odparciu tern 
używać wszystkich środków państwu szkodliwych 
— pod płaszczykiem i w imieniu komunizmu.

To był mniej; więcej w głównych zarysach podany 
rozwój stosunków wi Trzyńcu. Wtedy P. S- P. R. przy­
patrywała się i właśnie przy^atrywa się dziś blisko 
nieczynnie temu rozwoju stos.mków. Zręczny komu- 

"111 Zim ; by Zyskać dla .sîetiv 1 ivráV
między ludem, postawił sobiěí zaf główny 'cel prze­
forsowanie nadmiernych, nicużasaldnionych roszczeń 
mniejszości polskiej u nas i P.S. V. R , stawiając bój 
o roszczenia polskie już z przycztn taktycznych ró­
wnież na pierwsze miejsce swego- piogramu prakty­
cznego, nie występuje naturahiie ptzeeiw komunizmu, 
lecz zgodliwie postępuje z ni: u. Na zasadnicze prze­
ciwieństwa się zapomniało i oba stronnictwa, tóż 
P. S. P-R. i komuniści, znajdť ją Się często na wspól­
nej linii, nawet często na ws ó '■ ej linii i z innymi 
polskimi sti onnictwami obyw .leskimi, jeżeli chodzi 
tylko o zabezpieczenie jakiej: korzysitnej sposobno­
ści dla polskiej1 mniejszości. DÁ\ od ‘tn tego są już wy- 
borv Ur>-<üaFWJiskim, gdy wspólnie
postępowały polskie stronnict a obywatelskie, prze­
ważnie nar dowcy klerykalowy- z P. S. P. R. i z pol­
skimi komunistami, dowodem tego jest i polityka 
gminna wspomnianych stronnitw po wyborach.

P. S. P. R„ korzystająć cźęjto z nieznalości szcze­
gółów. o naszych stosunkach w reskich kiłach i dowo- 
lywując się równocześnie socjalnej solidarności, do­
pomogła zręczni 3 do wykorzystania sytuacyi, możemy 
nawet twierdzić, że P. S. P. R/była wprost polskimi 
kołami rządowemi do tego podsnięta, chcąc tak korzy­
stać ze silnego postawienia emskiej Socyalnej demo- 
kraćyi w państwie naszem. i dlatego też P. S. P. R. 
szukała przytułku i bogate wsparcie u tego stron­
nictwa jako stronnictwa z ió»yiym programem.

Możemy twierdzić, że znaosa część korzyści dla 
polskiej mniejszości tutejszej, przeważnie na polu 
szkolnictwa, była wynikiem Łbzności tejto taktyki.

Przy tern pewnie tutejsza ’. S. P. R. obiecywała 
praskim kołom korzystać z jej znaczenia politycznego 
w zagraniczu polskim (o któren to znaczeniu polity- 
cznem nader wątpimy) za edem wytworzenia spo­
kojniejszej sytuacyi we wspóhym stosunku czesko- 
polskim. Prawdopodobnem jest że pod tym płaszczy­
kiem dojeżdżają socyalno-demkr. posłowie z Polski 
do nas; pewnie także pod tytilem prowadzenia roz­
praw o czesko-polskiem zbliżeniu jeździ dużo naszych 
p. t. redaktorów polskich międiy Pragą i Warszawą, 
aby nareszcie zn >wu zasiedndi za jednym stołem 
ż panem dr. Wolfem przy herbacie o 5. godzinie 
wi*. zorem u pana konsula A ętulaniego.

M rzeczywistości wi Izinjy tak przez całą C .bę 
dzielną P. S. P. R. przedewszystkim w czele polskiego

N^sza korona.
Za 1 koronę otrzymasz:

koron madziarskich  2117'—
Płaci się za:

100 szylingów austryackich Kć 479'50
100 serbskich dinarów „ 59'87
100 lirów  137'70
100 franc, franków n 108'70
100 szwajc- „ v 655'50
100 belg. „ * 109'70

 
100 holend, złotych n 1360'80

1 dolar.................................................. n 33 95
1 złoty..................................................„ 3-37 
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a.wi się dziecku twoje. Od dzieci

..Żadna granica nie rozdzieli nas, boć w jedności by­
liśmy wychowani, w jedności walczyliśniy i w jedno­
ści zawsze f oz »staniemy !“

Prawdopodobnie tylko grzeczną odpowiedzią na 
oświadczenie to posla Czapi oskiego był telegram, 
odesłany przez uczestników zjazdu centralnemi za­
rządu P. P. 8. (Polska Partya Socjalna) we Warsza­
wie, w kt »rym wskazuje się przeważnie na to, że 
„w ciężkich wa runkach czeskosłowackich 
będziemy pracowali dalej w duchu sła­
wnej tradycyi polskiego Socyalizmu w 
bratniej łączności z polską partyą Pol­
ski niepodległej.“

Rozumiemy dlatego dobrze wszystko, czytając w 
socyal. prasie polskiej tutejszej i zagranicznej o „Za­
boru czeskim“, poimujimy dlatego też łatwo, z jaką 
lekkością przenoszą się panowie z Warszawy przez 
nasze granice. I my chętnie wierzymy temu, że 
P. S. P. R. przeżywa u nas c lężkie chwile, chwile 
jednak, które zawiniła sobie sama, z powodu braku 
jasnej oryentacyi politycznej tu dużo dowódców teg > 
stronnictwa, którzy narodową niezgodliwość i szo­
winizm narodowy stawiają na pierwsze miejsce pro­
gramu swojego, z powodu braku szczerości w sto­
sunku swym do stosunków państwowych w Czecho- 
słuwacyi, z powodu wielkiego sympatyzowania z ró­
żniącym się. program >m komunizmu, jaku to zjawi­
skiem swojej smutnej tradycyi plebiscytowej.

Wiadomości : na^zei republiki.
Centralne storarzyszenie „Matice osvě- 

lidove“ odbywało w Pndze 45. z rzędu walne zgroma­
dzenie. Utrzymuje 3- a pól milionowym nakładem 
132 ochronek i zaopatuje 6C03 dzieci. Szkoły utrzy­
mane „Maticą“ kosztiją rocznie blisko 7 milionów 
koron. Wszystkie wytatki w roku 1925 wynosiły 
11,786.121 koron, doclód 11837.214 koron, tak, że 
rok 1925 zakończony zestal nadwyżką przez 51.000 Kč.

Frydeccy Nienry postanowili korporatywnie 
wystąpić z kościoła r.ymsko-katolick., ponieważ lu­
dowcy czescy głosowili za językiem urzędowym 
czeskim.

We d 1 u g à a n y ch statystycznych, najwięcej 
ludności miejskiej uniera na gruźlicę (suchoty). 
Stwierdzono, że po miastach ponad 10 ClOO obywateli, 
1250 wypadków śmiertenych polega w gruźlicy, czyli, 
że na 100.000 obywatel Í94 przeciętnie umiera na tą 
straszną chorobę. Dalsiemi przyczynami śmierci są 
choroby sercowe (1222) vypadków, dalej choroby raka 
(1094) i zapalenie płuc (95tí-) wypadków rocznych na 
100.000 mieszkańców. Simobój°twem ginie przeciętnie 
214 osób z 100.000 obywateli.

Fabryki zapałek „Sola“ zakończyły rok 1925 
czystym zyskiem to kwocie 8,464.995 koron. Akcyona- 
ryuszom wypłać oną zortanie dywidenda 40 koron od 
akcyi. a jednak zapałki nie są tańsze.

W powiecie czesko-cieszyńskim jest w całości 53 
gmin. W 49 gminach stronnictwa czeskie mają swoich 
zastępców, a w 4 są bez zastępstwa. W 8 gminach ży­

wioł czeski posiada większość, zaś w reszcie gmin 
Czesi stanowią silną mniejszość, która z roku na rok 
się «potęża.

Gd rozdziału Śląska urządzonych zostało na 
czeskocieszyńskiem tery tory um 67 szkół państwowych. 
Biegiem roku 1926 umieszczonych zostanie w wła- 
snych budo wach 29 nowych szkól. Pozostanie jeszcze 
3“ szkól, dla których koniecznie potrzeba własnego 
budynku. ’

• r z y w o a pieniężną w wysok ości 500 Kč. 
ukarany został katolicki proboszcz w Makrańcy n 
Słowaczyźnio, ponieważ odmówił kościelnych obr 
dów pogrzebowych lodzinie pewnego rolnika, kt, 
samobójstwem zakończył życie. »

Pewien otyły jegomość, chcąc upaść na 1 
a siało gię to w Rożnawie, postanowi t jadać 
cytryny "cebulę. ^chudł na kość, następstwem 
pojawiła się słabość cielesna i duchowa, ja kot 
zwyczajne wycieńczenie. Ku końcu biedak 
strzelił. ‘

ÄV y w ó z nasz w marcu r.. b. wynosi]; 
ton, a 193.152 sztuk różnego gatunku to 
wartości pieniężnej 1512 milionów koron, j 
1705 milionów koron w tym karnym mi, 
zeszłego. Obniżeni? się wywozu o blisko , 
koron jest następstwem zmniejszonego za 
nia węgla, drzjwa i towarów żelaznych

v Urżnie u Frýdku przyszło n' 
zwyczajne cielę. Miało' dwie głowy, które 
z czterema oczami ± czt erema uszmi. / 
byio budowy normalnej i żyłoby prt 
« *yj.y ni' -musialo zosta^ udeglane do szj 
narskięj rj^Ąrna, gilzjj-^liiOy]

NASZ ŚLĄZAK.

szą niejako cheiv, ością złe chwyta, niżeli dobre, i to 
złe prędzej sobie przyswaja, więc uważaj, czy i twoje 
dzieci nie przynoszą do domu nowej jakiej nauki, na 
przykład klątwy, brzydkich przezwisk, wyrazów 
sprośnych, plugawej piosenka. Gdyby takie zielsko 
Szkaradno uczepiło się dziecka twojego io wyrzuć je 
zaraz precz, a dziecku daj nauczkę, porzą Iną i do- 
1 kliw ą, przykażmu surowo- iby sję już nigdy coś podo­
bnego nie powtórzyło. Jeśli dzi ocko poważy się kłamać 
z rozmysłem, to mu daj parę razy po tej cygańskiei 
buzi, by już więcej i więcej nie kłamało.

Dziecko nie ma się wyśmi jwłć z innych, kłó­
cić się, spierać z braćmi i siostrami. Dzień w dzień 
ma się nauczyć wszystkiego, co zadane na jutro. Dla 
nauczyciela niech zna głębokie usz nowanie, nigdy 
nań nie wygaduje, bo to nikomu nie przyst oi. Nigdy 
nie przyznawaj dzi reku słuszności, gdy się skarży 
na nauczyciela, nie w iwz mu nigdy, gdy się żali, że 
je nauczyciel nier, mnie ukarał. Byłby to wielki błąd, 
wielkie zaślepienie. A i ty .sam ir.e masz wobec dziecka 
wygadywać na nauczyciela, nie masz nic' złego mówić 
na bliźnich.

Masz u siebie ojca i matkę starowinę. to okazuj 
im iak największy szacunek, bo dzieci twoje będą się 
z tobą tak same obchodzie, jak ty się teraz obchodzisz 
z rodzicami swoimi. Abyś o tej nauce nie zapomniał, 
opowiem przykład, co łatwiej utkwi ci w pamięci.

Syn i synowa z starym ojcem obchodzili się stra­
sznie niegodziwie, w chorobie nic zgoła o nim nie 
parni dali. Nie mogąc już dłużej u nich wytrzymać, 
prosił, by go wzięto do szťitala. Żegnając1 się z dzieć­
mi poprosił- by mU do szpitala dali dwa prześciera­
dła. Syn wybrai dwa najlichsze, dał synkowi, by 
je zaniósł dziadusiowi. Patrzy ojciec, a tu chłopczyk 
jedno prześcieradło chowa pod kuną drzewa na po­
dwórku. Wola go i pyta, co robi. Malec ani się za- 
krztusiwszy, odpowiada śmiało: „Jedno prześcieradło 
chowam dla was tatusiu; jak pójdziecie do szpitala, 
to w au je dam”. Zbladł gospodarz, wziął ojcia do 
siebie i odtąd już dobrze się z nim obchodził.

Przenosząc się myślą w dawne lata, gdy się za­
pytasz sumienia „Czy nie wziąłem nikomu nic, nie 
uczyniłem jakiej krzywdy?“ — a po chwili namysłu 
sumienie odpowie: „Nie przypominam sobie nic takie­
go!“ — ach, jakże Błogo na sercu. Nie dozwól więc, 
by dzieci twoje jakąbądź szkodę wyrządziły ludziom. 
Dziecko nn : ma wj puszczać krowy, gęsi na cudzą łąkę. 
Przechodząc koło cudzego grochu, nie powinno ani 
jednego urwać strączka. Przechodząc kolo gruszki 
lub jabłoni sąsiada, nie powinno zbierać spadłego 
owocu. Niech nie psuj drzewek w sadzie, w lesie, 
po drogach na biczysko,łub n aj.‘ogień. Znajduje halerz, 
piórko, obrazek- ma o tern powiedzieć tobi? lub nauczy 
cielowi i oddać.

Jest Ąden robak, gjztech ,eden, który już niejedno 

 

nawet po imieniu, ^yi tylko powiem. Uważaj pilnie, 
z jakiemi dziónii —‘ ‘ 2d

z : psutych mogłoby'dostać się coś g oiszego,. niż parchy 
lub drobne nobactwó. Jeśli między czeladzią, znajduje 
się który złego i nieobyczajnego życia, odpraw go. 
Niech się z taką dziewką dziecko twoje ani na jeden 
moment nie wdaje. „ niech cię Bóg broni, byś miał po­
zwolić sypiać dziecku razem z nimi. Lepiej zrób mu 
posłanie na gołej zFrni za piecem.

Dalej jeszcze. Dzieci nie powinny sypiać razem 
w iednem łóżku Z t -go rodzą się nieraz wielkie 
i straszne w swych'skutkach niegodziwości. Dawaj 
pilnie na to baczenie, by dzi ;ci, nim zasną, miały ręce 
na wierzchu, nie chowrly rąk pod kołdrę lub pierzy­
nę; tego surowo prp sh-zegaj, bo to rzecz ważna.

Jest muzyka lub taniec na wsi. Dzimiom zakaź 
tam chodzi', bo tam .»kiem i uchem wciska się uv 
duszy grzech, przyczaj się gdzie w ostatnim kąciku 
s »rca, uda je, jakby go je było. Ale za ' ilka dni obu­
dzi się. i będzie się ropierał.

Wielki skiad sukna

GUSTAW POLLAK,
CZESKI CIESZYN,

Saska kępa — — — Róg ulicy Dworcowej. ]

NA WIOSNĘ!
Klaterye dla panów i paů 
w różnych gatunl ach, 
w największym wy­
borze, w każdej cenie!

Nowości na jakie i suknie wiejskie 
zawsze na składzie!

Stary, doświadczony, specyalny skład towanoę 
sv’ûennych na Śląsku.

■ ■ a C,1®r1Z/ z,ko 111 & «itatnim czasem
rozwija działalność za utworzeniem nowvc

C eSí : "t?warzÓS^ lia ni? miał bL 
patrzeć na agitacyjne dążności tegoż Mowm-

NT. Zbyteczką szkołę niem. starają się wvs 
i JbraZ Wnieneí1WaídZÍe’ ?kąd dzie*1 ^‘szkoły

iolnkzaŠ1StnÍ^Ch U E"ma’ gdzie Poważnie ludn 
rolnicza zyje, zaprowauzono podotąd 280 s^vi rarl telegratieznych. Wida z tego zainteresować s^ 
wsrM rolmków t4 waż,,, s,ę .

Ministerstwo skarbu wyda w nastennvm czasie rozporządzenie, na podstawi którogo zni-S 
fan an^ z oblefu 5 koionowe banknoty. P Jniej wyco“ 
slapioiÄ^ ba?^ot,y lOcio i 20-to korono we i za- 
rodni banky csfo^Ł?“’ nO3Zi^mi nazwą „Na- 

dobvly w rokulg?^ ,a1nie Sr®hra- Przybramie wy- 
MĚ- 21.SÄ a wlXXi 5

1324 22700 kgaretra.
Nicm. Aus„5i zij ^cya wj wrozła w roku 1925 do 
zaś z Austry do .’ nyllonow szylingów towarów, 
215 milionów » 1 n° do nas towarów w wartościJsf . vhngow. «tłuści

Biegiem ze^7
liczne miejscowości3^1 tygodnia nawiedziom został’ 
z powodu silnych wiáí. wielkiemi pożarami, któro 
rów i nadzwyczajne ogiomnych nabrały rozm.a- 
dziny zeszły na kij żebriS^ziły szkody. Liczne ro-

Z powodu nagłych pr<_
szybie Salomona w Mor. Ostr&konstrukcyjnych na 
tejże została na czas od 1. do 15 ł--^nność kopalni

Sytuacya, targu drewnego a siov;W- 
z powodu lii znych zamówień za gra prżts*
wszystkiem drzewa twardego znacznicSsię -pszyła 
i są pewne widoki, że potrwa dłużej.

Jak pracuje „Kulturverbanl“, nandej 
widać z następującego zestawienia: Do niemieckie., 
szkół stowarzyszenia tegoż uczęszcza 4882 dzi 'Ci. 
Z liczby tej 2646 uczniów — to dzieci robotnicze. 655 
uczniów — dzieci przemysłowców 635 uczniów — 
dzieci urzędników, 468 uczniów — dzieci rolników a 
36 uczniów — to dzieci fabrykantów, wielkoposiada- 
cieli i t. d.

Podrożenie taryf kolejowych nastąpi jeszcze 
' roku bieżącego w miesiącach letnich i będzie wynosić 

22 piocent dotychczas iwej opłaty.
Pradze można już otrzymać świeże wiśnie; 

1 kg kosztuje 25 koron Wiśnie sprowadzone zostały 
z Francy i. /

O wychowaniu dzieci 
od roku szóstego do czternastego.

Kwieoień ży cia-
Dziecię każde ma obrońcę i opi 'kuna, który się 

nLjn zajmuj?, strzeż? go i mocno się za niem ujmuje. 
Ten opiekun bacznie uważa na to, co mówisz, jak się 
zachowuj ’sz wobec dziecka i wszystko sobie zapisuje. 
Jeśli dziedku dajesz zgorszenie, to ten opiekun jego 
zaskarży cię przed Sędzią Najwyższym. Kto to?

Jest to anioł stróż dziecięcia! Otóż w obecności 
dziec ka masz się zachować tak, jakbyś widział przy 
nim żywiutenkiego anioła stróża. Ten anioł rzeczy­
wiście stoi przy dziecięciu, nie widzisz go, ale on widzi 
ciebie. Najlepiej byłoby, gdybyś z tym aniołem za­
warł spółkę, dopomagał mu w czuwaniu i prąci, iżby 
dziecię rosło poczciwie, rosło w łasce u Boga i u ludzi.

Jest grzech jeden wielki, który w chwili konania 
a piek czj - 

ni gorącem. Tym grzechem jest grzech

Kładzie ż y.
Więc masz jak najwcześniej płotem z ciernia i 

stu ogrodzić sadek, czyli duszę dziecięcia, by ten 
kozioł, czyli grzech kradzieży nie wkradł’ Się do niego 
i nie spustoszył do szczętu. Brzydki to grzech, wielka 
niesława, gdy o kim mówią: „To złodziej!“

„Nasze dzieci nie kradną, złodziejami nie są i nie 
będą; ja bym na to nie pwozwolil!“

Posłuchaj ! Zdarzy się, ż° dziecko raz po raz, td lub 
owo, nie wiedzieć skąd, przyniesie: nożyk, .ołówek, 
parę guzików, orzeszków, obiazek. Pytasz się malca, 
skąd to ma, a on patrzy w kąt, nimi ni się, język mu 
się plącze. Niejedno w domu gdziis się zapiodzieje, 
jakby kamień rzucił w wodę. Posądzasz już służącą w 
myśli, parobka, że to oni skręcili. Dziecko weźmie 
u kupca lukrecyi, świętojańskiego chleba na kredyt, 
chociaż mu nie każ ssz. Wyciągnie chustkę z kieszeni, 
wyjmie parę groszy, kupi sobie jabłek, a resztę rozda 
dzieciom, z którymi się bawi.

Jeśli tak się dzieje, to odrazu staw się surowo! 
A jeśliś już raz pwwi îdzial synalkowi do to grzech, co 
za brzydka rzecz kraść, a on na bo nie zważa, to 
weź rózgę lub trzcinkę i pitrzep malca, porządnie. 
Jeśliby ż »na w nierozumie swoim nie pozwoliła bić 
chłopaka, nie zważa j na nią. rób swoje, malcowi przy­
łóż parę rózg w dodatku, by (nie myślal, że mu kizyW- 
dę wyrządzasz. Niech sobie chłopiec ma i parę sińców 
na. ciele, niech ki zyczy w nieboglos’y, że aż. ludzi >, pTz.ed 
domem stawają, to i cóż? Nie potrzebujesz się przed 
nikim tłumaczyć, a sińce zginą jutro. Skoro chłopiec 
słowom tw im nie wierzy, niech na skórze poczute, 
a Spamięta sobie, że kradzież to grz?ch. Na skórze 
niech ma przykazanie Boskie wypi ;ane, kiedy inaczej 
nie można poradzić. Nie ma lepszego na złodzieja 
lekarstwa, niczem prędzej nie wypędzisz złego ducha, 
jak dyscypliną lub rózsrą.

Gdzie rodzino poczciwi a dzieïi dobre, tam nie 
trzeba rózgi. Chcâalem owóż pokazać, że jest obo- 
r iązkiom, od samego dzieciństwa zaszczepiać w duszy 
dziatek bojażń Pańską, utwierdza? ją tak. iżby dziecko 
wołało z głodu umierać, niżeli oo ukraść, żeby się 
wszelakiej kradzieży lękało więcfej, niżeli złego psa.

Kto za młodu odważy się ukraść erwóźdz, halerz, 
ten się później odważy i na koronę, porivie chustkę, 
Czapkę, co bądź mu wpadnie do ręki. Grzech zewsząd 
czyha na duszę. Mógłbym wiele pisać o różnych 
gatunkach grzechu, napomknę o jednym i drugim.

Dziecko chodzi do szkoły. Do szkoły* chodzą także 
i zapsute dzieci. W drodze do szkoły i ze szkoły 
można widzieć i Słyszeć niejedno, eto się nie podoba 
Bogu i ludziom. A że eereo czl owiocze łatwiej, z więk­
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Český Těšín w znaku * 
czeskich uroczystości narodowych.

Nie 'ubiegł jeszcze ani miesiąc od wielkiej uroczy­
stości studentów czeskich „Majales“ a znowu był 
C. Těšín w niedzielę przeszłą świadkiem drugiej, nad­
zwyczaj wielkiej manifestacyi czeskiego życia narodo­
wego. Miejscowa sekcya śląskiej Matice osvěty lidové 
urządziła w dzień ten festyn, który w roku przeszłym 
musiala odłożyć z powodu trwałej słoty, urządziła 
uroczystość narodową w miarze nader wielkiej, która 
skończyła się ze zupełnym sukcesem moralnym, pewnie 
także i finansowym. Chociaż zdawało się, że deszczyk 
] anny zagraża pomyślny przebieg uroczystości, prze­
cież w godzinach późniejszych wypogodziło się niebo 
i pierwsze promienie uśmijwająeego się słońca powi­
tali jak dorośli tak i młodzież z największą radością. 
Już około 10. godziny dopołudnia zgromadzało się w 
Masarykowych alejach liczne publikum, przechadza­
jące i przysłuchiwające się ponętnym dźwiękom chwa­
ły godnej kapeli naszego 8. r ułku śląskiego piechoty, 
która tutaj koncertowała pod osobną batutą pana 
kapelmistrza Janovskíego. Z ust Każdego było sły­
szeć tylko chwałę o zdolnościach i produktywności 
wspomnianej kapeli i z żalem konstatowano, że teraz 
już nie mamy sposobności częściej jej słyszeć.

Festyn właściwy zagajono pochodem, który wy­
ruszył od szkół Masarykowych, ubierając się przez 
Masarykowe aleje i Saską kępę do parku na Strzel­
nicy. W pochodzie, który zagajony był wozem ale­
gorycznym, przedstawiającym grupę „Bożych bojo­
wników“ z Żiżką i Prokopem Wielkim w czele, była 
zastąpiona głównie młodzież szkolna szkół czeskich 
z C. Těšína a niektórych szkół z okolicy i studenci 
czeskiego gimnazyum. Uwagę wszystkich zgromadzo­
nych zwróciły na siebie liczne i nader pięknie deko­
rowane wozy alegoryczni, z których wyliczamy „Hołd 
legionarzów panu prezydentowi Masarykowi“, dalej 
wozy, przedstawiające sceny z „Lešetinského kováře“ 
i „Havlíčkovo loučení se svou rodinou“, wóz przedsta­
wiający „Obronną opiekę Matice osvěty lidové“, na­
reszcie wóz symbolizujący „Oswobodzenie narodowe“.

W parku na Strzelnicy rozwiązała się przy 
dźwiękach dwóch kapeli, jednej już wspomnianej ka­
peli wojeńskiej i drugiej także dobrze znanej kapeli 
kolejarzy z Bogumina pod batutą p. kapelmistrza 
Stopla, prawdziwa zabawa ludowa, ubogacona przed­
stawieniami zdolności fizycznej dziatwy szkolnej. Ci 
najmniejsi z nich, tóż dziatki z freblówek- przeprowa­
dziły miluchne tańce, ci więksi znowu ćwiczenia gim­
nastyczne, a to chłopcy z pękami papierowymi w 
barwach narodowych, dziewczęta zaś z wieńcami. 
Ćwiczenia obydwóch grup przeprowadzono pięknie 
za oklasków publiczności i jest tylko do pożałowania, 
że ćwiczeniom dziewcząt nie akompaniowała muzyka. 
Tu jest powinnością naszą wskazać na to, że grona 
nauczycielskie, które miały dogląd nad młodzieżą 
szkolną i które tak piękne ćwiczenia dziatwę nauczyły, 
zasługują na pełne uznanie i na serdeczny dzięk!

Z atrakcyj zażywał największego upodobania 
„Cyrk Jiskra“, jego pan pryncypał ze swą świtą zwró­
cił uwagę obywatelstwa już dopołudnia na swe pierw­
szorzędne przedsiębiorstwo, gdzie każdy mógł się peł­
nymi ustami śmiać.

Bogacie w różne przysmaczki zaopatrzone straga­
ny (budy) i pokrzepiające piwo przyczyniły się dużo 
do utrzymania najlepszego humoru. Dzieci szkolne 
były obficie ugoszczone, bujna fantażya ich była 
zupełnie zatrudniona śledzeniem wielkiego ruchu i 

zyskali sobie wielkie,

wielkiej ilości różnych atrakcjj, tak że w podwieczór 
nie chciało się im ani do domu

Pięknie wydekorowane. rjiejsce festynowe było 
wynikiem zgodliwej współpracy licznych rąk pilnych, 
i tu jest to tylko naszą powinnością wskazać na to, 
że jak na uroczystości Matic ł osvěty lidové tak i 
przy uroczystości „Majálesu“ 
bezsprzeczne zasługi nasi zawrze ochotni kolejarze pod 
przewodem swych przełożonymi, przeważnie naczelni­
ka dworca kolejowego w C. ; 'ěšrně p. Laštovicy.

Na uroczystość zawitało dużo gości z dalekiej 
okolicy C. Těšína. Pan prezydent krajowy Šrámek 
niechał się zastąpić naczelnik'im zarządu polityczne­
go w C. Těšíně p. radcą rządowym dr. Michálkem. 
Między uczestnikami festynu widzieliśmy znajome oso­
by z kół urzędowych, naszych narodowych pracowni­
ków, liczne deputacye z sąs ednych gmin, przewa­
żnie z Trzyńca z panem burmistrzem inż. Kořínkem 
w czele.

Festyn M.O.L. był znowu pięknym dowodem cze­
skiej narodowej świadomości i ofiarności, był równo­
cześnie także wyjawieniem wzmagającego się znacze­
nia i rosnącej siły mniejszości czeskiej w Č. Těšíně. 
Wzmagamy się, i z tern uczuciem dużo z naszych 
„przyjaciół“ spuszczało zasłony lub kurtyny w oknach 
z przytłumioną złością w sercu, a to jedynie dlatego, 
aby okrzyki radości młodzieży szkolnej im nie prze­
szkadzały w ich drzemce popołudniowej; wzrost ten 
już nikt nie zatrzyma i mamy nadzieję, że miasto 
nasze, które doi ąd bywało świadkiem różnych tylko 
Heimatsfestów, będzie musiało liczyć się i z naszymi 
uroczystościami narodowymi, które są dowodem t îgo, 
że i my jesteśmy tutaj, że mamy dosyć energii dosta­
tecznej do życia, że będziemy tutaj i że chcemy a 
musimy także być w mieście naszem należycie respek­
towani.

Jeżeli porównamy pomyślny wynik obydwóch 
uroczystości czeskich z przebiegiem tak faworyzowa­
nego festynu Związku Ślązaków, który odbył się 
w niedzielę, dnia 6. czerwca b. r., wtedy możemy 
śmiało twierdzić, że lud śląski poczyna pojmować 
dobę nową i że poczyna poznawać także, kto temu 
ludu tutejszemu najlepiej rozumie i kto mu w rzeczy­
wistości dobrze życzy.

Wszystkim, którzy dopomogli do pomyślnego 
przebiegu uroczystości, serdecznie gratulujemy, dzię­
kujemy im za ich ochotę i fatygi i życzymy również 
wszystkim przyszłym festynom i uroczystościom 
M.O.L. ważnego i pomyślnego przebiegu.

UjaJomości z naszej republik'.
W lutym bieżącego roku narodziło się w Czesko- 

słow. republice 28.691 dzieci, z tych 752 martwych a 
3375 nieślubnych. W porównaniu z lutym roku 1925, 
ubytek narodzin wynosi 380. Ilość umarłych w tym 
samym miesiącu wynosiła 18.548. czyli o 1526 osób 
więcej niż w lutym roku zeszłego. Naturalny przy­
rost ludności obniżył się więc w lutym t. r. w poró­
wnaniu z lutym roku minionego z 11.295 na 9391 
osób. Ślubów zostało zawartych w tymże miesiącu 
15.177.

Nowa ustawa o zabezpieczeniu kolejarzy na 
wypadek choroby wejdzie w życie z dniem 1. sierpnia 
t. r., tak samo i nowe zarządzenie co do służby leka­
rzy kolejowych.

Liczne stada wilków pojawiły się w ostatnim 
czasie na Rusi Podkarpackiej, a napadom tychże na 
owce lub inne bydło prawie że niema końca. Ludzie 
nie posiadają odpowiedniej broni palnej i nie mogą 
się przed zuchwałemi napastnikami bronić. W osta­
tnim czasie zrabowały wilki w Jrke 47, w Filipowie 
37 a w Padowcu 16 owiec.

Nasza korona.
Za 1 koronę otrzymasz: 

koron madziarskich......................... 2116’25
Płaci się za:

100 szylingów austryackich...................... Kč 480’—
100 serbskich dinarów...............................  60’10
100 lirów.................................................. „ 125’70
100 franc, franków...................................„ 98'70
100 szwajc- „  „ 656-50
100 belg. „  „ 100’70
100 holend, złotych...................................„ 1362’20

1 dolar.................................................. „ 33’97
1 złoty.................................................. „ 3’32

Wywóz drzewa słowackiego zagranicę podniósł 
się ostatnim czasem znacznie, przedewszystkiem z po­
wodu licznych zamówień do Śzwajearyi.

Ażeby przysporzy« szkołom niemieckim z nasta­
jącym rokiem szkolnym więcej dzieci, urządzają Niem­
cy w poszczególnych gminach tak zwa ne „j ogawędki 
rodzicielskie“, na których wyzywają na wszystko co 
słowiańskie. Rząd ale przyszedł im na ten tryk i zaka­
zał wszelkie urządzenia podobnych wieczorków, na 
których przemawiali największy niemieccy nacyona- 
liści. Z tego powodu naturalnie wielkie krzyki w obo­
zie mrmierkiiii.

Pan prezydent republiki przyjął w dłuższej 
audyencyi arcybiskupa praskiego dr. Kordača i arcy­
biskupa ołomunieckiego dr. Prečana, jakoteż biskupa 
nitrańskiego dr. Kmetkę.

Jesienną porą przygotowuje się w Pradze zjazd 
burmistrzów gmin większych całej republiki, na któ­
rym omówione zostaną ważniejsze sprawy komunalne.

W komitacie spizskim zdobył sobie wielką 
sławę pewien owczarz jako lekarz cudotwórczy. Po­
nieważ ale sztuką swoją licznym pacyentom dopo­
mógł do wieczności, sąd zakroczył dalszej czynności 
„kurfuszera“, skazując go na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia.-

Czeskosłowacko-niemiecka umowa węglo­
wa, k+orej zakończenie miało nastąpić z dniem 30. 
czerwca, została przedłużoną na dalszych 6 miesięcy.

Ministerstwo szkoły i oświaty narodowej roz­
porządzeniem z dnia 6. marca 1926 1. L—24.740 wy­
stosowało do wszystkich władz szkolnych nakaz, ażeby 
zarządziły odpowiedne przygotowania co do nowo- 
przyjęcia nauczycieli, powracających ze służby woj­
skowej. W razie niemożliwości ustanowienia nauczy­
ciela, który wypełnił służbę prezencyjną wojskową, 
władze szkolne obowiązane są uwolnić ze służby inną 
siłę prowizoryczną i odpowiedzieć w ten sposób na­
kazowi.

Rząd wypracował nową ustawę, mocą której 
uregulowane zostaną stosunki służby nocnej młodzie­
ży dorastającej, jakoteż zatrudnienia urzędniczek za­
mężnych przed i po brzemienności.

Mora v s k o-s 1 o v e n sk i bank, bměnski bank i 
moravsko-agrarni i průmyslový t>ank złączone zosta­
ną w jedno wielkie przedsiębiorstwo bankowe.

N astępnym czasem wydaną zostanie nowa 
ustawa t. zw. puneownicza- na podstawie której prze­
prowadzone zostaną nowe pieczętowania przedmio­
tów złotych i srebrnych, noszących podotąd oznacze­
nie według ustawy z roku 1866. Krukiem tym, pun- 
cownictwo nasze zastosuje się do przepisów między­
narodowych, obowiązujących większe państwa.

Wyrób cukru tegorocznej kampanii dosię- 
gnął z końcem kwietnia t. r. przez 15 milionów centna­
rów, t. j. o 3/4 miliona centn. więcej niż roku zeszłego 
tejsamej doby.

Na weselu pewnej rolnicze i pary nowożeńców 
w Rumuńskim Potoku na Rusi Podkarpackiej ugosz­
czono weselników mięsem z krowy zdechłej. Pięćdzie­
siąt gości weselowych rozchorowało się poważnie, 
kilka — pisze Się'o 9 — już zmarło.

Czysty zysk znaczniejszych przedsiębiorstw w 
republice za rok 1925 wykazuje się następująco: Fa­
bryka wagonów w Kopřivnicy 542.736 koron, przedsię­
biorstwo Ringhoffera przez 7 mil- koron, płaci 12-pro- 
centową dywidendę t. j. 48 koron od akcyi- Mauthne- 
rowe tekstylne fabryki mają przez 13 milionów czy­
stego zysku. Dywidenda wynosi 5 procent, czyli 10 
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koron od akcyi Dobrzański kaolinowe przedsiębior­
stwa wykazują, . ysku 3D2.739 koron.

W y k a z y w borcze wyłożone zostaną w czasie od 
15. do 23. czerwc, '"'o publicznego przyjrzenia. Powin­
nością zatem każdego wyborcy jest, przekona? się, 
czy imię jego lub kogoś z członków rodzinnych upra­
wnionych do wyborów nie zos+ilo przy zestawieniu 
nowych liścin pominięte.

Zastępstwo gminne w Saskiej Ostrawie 
uchwaliło, ażeby w przyszłości zakazać urządzenia 
zabaw tamecznych w dniach wypl it robotniczych, 
ponieważ okazało się, że ludność robotnicza nietylko 
lekkomyślnie ciężko zapracowany grosz utrącą, ale 
także niepotrzebne, poniekąd krwawe wywołuje bija­
tyki po gospodach. Podobną uchńa i miałyby pod- 
wziąć wszystkie zastępstwa gminne.-^

Wielkie czteroosiowe wagony zap »wadzone zo 
staną przy pociągach pospiesznych koi.ei vçzeskoslow., 
przez co nietylko przysporzy się szybkość jazdy, ale 
też i bezpieczeństwa pasażerów.

Biegiem tegorocznego pierwszego erćlecia, 
zgłoszonych zostało u ministerstwa han. 1600 pa­
tentów. Oczekuje się, że liczba zgłoszeń dosięgnie 
do połowy roku 30u0. Jedna się najwięcej o udoskona­
lenie przedewszystkiem ma«zyn tekstylnych.

Upaństwowienie lasów przeprowadzone zo­
stanie do końca tego roku. Równocześnie przygotowują 
się kroki do dalszej reformy leśnej.

Zastawione zostało dalsze uwolnienie robo­
tników metalowców, ponieważ należy się spędzi wać 
poprawy stosunków w przemyśle żelaznym.

Ilość bezrobotnych w całej republice wyno­
siła końcem kwietnia r. r. 66.098 osób ^końcem marca 
64.088). Wolnych miejsc było 13.619. Państwem i or- 
ganizacyami podporowanych było końcem kwietnia 
30.056, koncern niai’ja 27.533 osób.

Krwawa bójka w Mostach przy Jabłonkowie, 
o której różnie i różne pisały gazety, nie odegrała się 
na tle, jak przypuszczano narodowem, ale przyczyną 
tejże była stara nienawiść pomiędzy zabitym Martyn- 
kiem i braćmi Szotkowskirn, którzy za czyn swój 
odpowiadał będą przed są lem.

Wia<Uamość5 ze świata.
Polska. Cyfry są, w pojęciu ogółu, „suche“. 

Z tern określemein każdy chętnie się zgodzi, kto roz­
gląda się w cyfrach, charakteryzujących polską go­
spodarkę społeczną. Znajdujemy tam cyfry tak suche, 
że przyczyniają się w dużej mierze do wysuszenia 
budżetu państwowego!

Przyjrzyjmy się n. p. cyfrom, ilustruiącym wy­
datki na bezrobotnych. Zarząd główny państw, fun­
duszu. bezrobotnych jglosił, iż w ciągu r. 1925 wy­
dano na zapomogi : z tytułu akcyi państwowej 23 mil. 
złotych, z tytułu akcyi doraźnej 19 mil. złotych, razem 
42 milionów złotych. Liczba bezrobotnych w ciągu 
roku 1925 wahała się od 22 do 83 tysięcy. Z zapomogi 
korzystało w kwi dniu 26 tysięcy usób, w grudniu 
zaś 73 tysiące. Gdyby owe 42 miliony złotych, wydane 
za zapomogi, użyte zostały produktywnie, możnaby 
za nie wybudować 1,500.000 metrów sześciennych do­
mów. mieszkalnych o mniej więcej 50.000 ubikacyach. 
A tak pieniądze rozeszły się na marne, na głodowe 
zapomogi (30 procent od normalnej płacy), nieraz 
demoralizując robotnika, który powinien mieć pracę 
i słuszna zapłatę, a nie zapomogę bez pracy.

Niemcy. W Reichstagu miały dzisiaj miejsce 
burzliwe sceny, skierowane przeciwko prezydentowi 
Hindenburgowi. Wywołane one zostały przez soc.- 
dcinokratów, którzy oświadczyli że w liście prezy­
denta Hindenburga- skierowanym do b. min. Löbela, 
dopatrywać się trzeba? agitacyi przeciwko plebiscy­
towi i naruszenib ponadpartyjnego stanowiska, jaki > 
powinien zajmować prezydent Rzeszy. — Za kilka 
miesięcy, jak donoszą z Berlina, ma się ukazać auto­
biografia byłego cesarza Niemiec. Jedna z firm wy­
dawniczych już podała o tern wiadomość publiczności. 
Eks-cesarz Wilhelm pisze swoją autobiografię w naj­
większej tajemnicy. Rękopis tego swego nowego dzielą 
trzyma stale pod kluczem, tak, że nawet jego małżon­
ka dotychczas go nie widziała. Wilhelm Hohenzollern 
miał podobno oświadczyć, że ta autobiografia będzie 
odpowiedzią na książkę Emila Ludwiga.

Anglia.. Pożyczka wojenna podarowana pań­
stwu. Pewien niez^ uiy, z nazw iska mieszkaniec Birmin­
ghamu przesłał angielskiemu ministrowi skarbu Chur­
chillowi do zniszczenia pożyczkę wojenną wartości 
10.961 funtów szterlingów. Za ten patryotyczny czyn 
rząd wydał publiczne podziękowanie. — Syn angiel­
skiego prezydenta ministrów Olier Baldwin, należący 
do lewego skrzydła partyi robotniczej, zaatakował 
wczoraj ostro na zgromadzeniu ludowem w Liverpoolu 
rząd i swego ojca, nazywając go niewolnikiem bry­
tyjskiego Banku Państwowego, oraz wysokiej finan- 
siery. — Jak informuje „Daily Mail“, w Wielkiej 
Brytanii rośnie coraz bardziej oburzenie na widok 
strajku górników, popieranego i prz dłużanego przy 
pomocy pieniędzy, nadsyłanych jawnie i skrycie przez 
Rosyę sowiecką. Tylko tym olbrzymim zasiłkom pie­
niężnym przypisać należy, że strajk górników trwa­
jący już 38 dni, jeszcze się przedłuża.

Francy a. Sukces lotnika francuskiego. Lotnik 
Thóret przeleciał ponad górą Mont Blanc samolotem, 
za opatrzonym w mb tor o sile 40 k oni.!—Komitet oszczę­
dnościowy powziął następujące uchwały: 1. do chleba 
ma być przymieszane 8 —10 gb mąki niepszenr ej : 2. 
handel pośre luf bydl un ma być, o ile możności stłumio­
ny. Pośrednicy będą musieli wystarać, się o urzędowe 
pozwolenie handlowe, za które będą musieli składać 

wysokie opłaty; 3. bezpośredni handel między rolni­
kami a konsumen lanii ma być popierany przez to, 
że utworzona zostania instytucya tak zwanych poczto­
wych paku tów rolniczych ; 4. maią byc rozpoczęte ro­
kowania z Brazylią celem uzyskania zniżenia brazy­
lijskiego podatku ekspertowego od kawy, o ile wcho­
dzi w rachubę Francya. Jak donosi „Petit Parisien“ 
z Genewy, delegacya francuska na sesyę Rady Ligi 
orrzymała ścisłe polecenie sprzeciwienia się zniesieniu 
finansowej kontroli na M ęgrzech. Dlatego uchodzi za 
pewne, że odnośny wniosek Bethlena zostanie odrzu­
cony. — Wielomilionowe oszustwo w Paryżu. W Pa­
ryżu wykryto wielomilionowe oszustwo, którego do­
puścił się młody urzędnik bankowy, należący do bar­
dzo szanowanej rodziny rosyjskiej. Wyłudził on od 
wielkich banków 5 milionów franków i uciekł. Oiciec 
jego dowiedziawszy się o tem, popełnił samobójstwo.

Rosya- Donoszą ? Astrachana, że wylew Wołgi 
w dolnym biegu staje się coraz potężniejszy. W rejo­
nach Zacarjowskim i Harabarińskim woda przerwała 
tamy i zalała olbrzymie przestrzenie, niszcząc całko­
wicie zapasy. Poziom wody wciąż się podnosi. Pomoc 
władz i samoobrona ludności cywilnej są zupełnie nie­
dostateczne. W akcyi ratunkowej przeszkadzają wilki, 
wypędzone przez powodż z lasów nadbrzeżnych, wy­
stąpiły także szczury w olbrzymich ilościach. Ostatnio 
S|da przerwała wały, chroniące fabrykę „Mazut“. — 
Wszystkie- zabudowania fabryczne zostały zatopione. 
W jednym ze składów znajdowało się 1,100.000 pudów 
nafty. Powódź zaczyna przybierać rozmiary klęski. 
W szeregu gubernii nadwołżańskich ogłoszono stan 
'wyjątkowy. Z rozkazu władz ewakuowane zostały 
miasta i wsi, którym grozi zalanie.

H z we c y a. W czacie obrad nad rekonstrukcyą ga­
binetu szwedzkiego minister spraw zagranicznych pro­
fesor Unden prosił o zdjęć ie. z niego obowiązku repre­
zentowania Szwecyi w Radzie Ligi Narodów. Życzeniu 
Undena stało się zadość.

Szwaj cary a. Pol koniec dzisiejszego posiedze­
nia Rady Ligi, Mello Kane o odczytał dłuższe oświad­
czenie swojego rządu, z którego wjmika, że Brazylia 
wycofuje swojego przedstawiciela w Radzie Ligi, przy- 
czem nawet możliwa jest zupełna rezygnacya Brazylii 
z miejsca w Radzie. — Jako nowa sensacya zj iwila 
się. wiadombść o ustąpieniu Brazylii z Ligi Narodów. 
Wywołało to w kuloarach niesłychane podniecenie. 
Członkowie Rady Ligi, obradujący nad. sprawą kontro­
li Węgier przerwali posiedzenie i naradzają się gru­
pami poufnie. Dotąd niewiadomo jaką formę przyj- 
mie brazylijskie wycofanie, t. j. czy będzie to wyco­
fanie się, czy tylko bojkot.

Ameryka. Drzewo nasycone oliwą, płynące 
rzeką Manhattan, zapaliło się. Pożar wtargnął do 
rur kanalizacyjnych, spowodowawszy tamże cały sze 
reg eksplozyj, przyczaili wiela osób zostało zranio­
nych. - Silny naci k powietrza przewrócił automobile, 
tak że wśród przechodni powstała panika, która spo­
wodowała zranienie wielu osób. Policya oraz straż po­
żarna zarządziła a^cyę ratunkową. - - Do Nowego 
Jorku wróciło 300 h' * darzy amerykańskich, którzy 
zwiedzali różne miasta europejskie. Jeden z nich posta­
nowił wybudować na Szpicbergu hotel o 200 pokojach. 
— W północno-wschodniej części stanu Oklahama roz­
szalała olbrzymia burza, w czasie której zginęło 17 
ludzi W jednem miejscu na wysokim skręcie szosy 
samochód został porwany przez trąbę powietrzną i 
wrzucony w przepaść. Zginęło pięciu jadanych w nim 
pasażerów.

Egipt. Kró] Hedżasu Ibn Saud otworzył kongies 
w Mecce. mający zbądac przyszłość miejsc świętych 
Hedżasu oraz kwestyę kalifatu. 59 delegatów reprezen­
tuje Indyę, Rosyę, Jawę. Syrję, Palestynę, Egipt, 
Nedżer, Hedżas oraz Sudan. Przewodnictwo objął 
Dherraf iidman, podczas gdy wicepi ezydentaini są de­
legaci indyjscy i rosyjscy.

Chiny. Czàng-Tso-Lin zerwał dalsze rokowa­
nia z delegatami sowi ickimi, pro wsadzone w Tient- 
sinie, albowiem nie chce się on zgodzić na pozostawie­
nie Karachana, ÿiko ambasadora w Pekinie i zabez- 
czyć mu prawa jeksterytoryalności.

Afryka. Nowe wielkie pola dyamentowe. 
Z Johannesburgs i donoszą, iż w południowej Afryce 
odkryto nowe, największe ze znanych dotychczas w 
tym kraju poła dyamentowe. Napływają dziesiątki 
tysięcy ludzi pragnących uzyskać prawo czynienia 
poszukiwań.
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Powiat cieszyński.
Český Těšín.

— (Z g o n.) M niedzielę, dnia 13. t. m. zmarł 
w P. Cieszynie po długiej, ciężkiej chorobie profesor 
religii p. Edward Waschitza. Zmarły był przez szereg 
lat profesorem na seminaryum nauczycielskim w Cie- 
szjóMe, po przewrocie, gdyż Polacy zakład ten rozwią­
zali, był nauczycielem religii na szkołach wydziało­
wych. Zgasły był wielkim przyjacielem ubogich stu­
dentów, których często a często wspierał i tak im 
dopomagał do osiągnięcia celu- do ukończenia studyum. 
Zmarły był bratem ks. dziekana Waschitzy w Jabłon­
kowie. Cierpiałeś długo, lecz cierpliwie znosiłeś, wszyst­
kie boleści, z kt >rych wybawiła cię śmierć! Przy 
smutnej wieści o Twym zgonie niejeden z Twych 
Uczni wspomniał sobie na Twą sprawiedliwość i Twoje 
zdolności jako nauczyciel, na Twoje dobre- ludzkie 
serce i każdy życzy z głębi serca swego : Niech lekką 
będzie Tobie ta ziemia śląska !

Wielki sklad sukna

GUSTAW POLLAK,
CZESKI CIESZYN,

Saska kępa — — — Róg ulicy Dworcowej 

poleca

Nowości w materyach męskich 
i damskich każdego gatunku 
jako także materyaly na cienkie 
jakie i kamgarny na suknie 

wiejskie.
Dalej są zawsze w największym wyborze na 
składzie cajgi niciane, aksamity na spodnie 

i nieprzemakalne płótna dla turystów.

— (Zapisy do szkół.) Zapisy do szkól na rok 
szkolny 1926/27 nie odbędą się jak w roku przeszłym 
na początku wakacyj, lecz w ostatnich trzech dniach 
głównych wakacyj.

Rada szkolna miejscowa C. Těšín.
Trzyniec.

— (C z y t y 1 k o o m y 1 k a.) Prosi się nas o umiesz­
czenie następującego artykułu: Jak wszędzie, tak i 
w Trzyńcu były wyłożone rachunki gminne za rok 
1925 przez 14 dni. Jako wielkie podatki gminne pła­
cący obywatel było moją powinnością naglądnąć do 
rachunków gminnych. Ale jakie było moje zdziwie­
nie, gdyż przy przejrzeniu rachunków elektrycznego 
oświetlenia przyszedłem na to, że urzędnik Schurmann 
wypiacił p. Er. Sekułowi za reperaturę godzin do 
mierzenia ilości prądu elektr. o 2017.20 Kč więcej a 
znowu za przeprowadzone prace, montowanie dwóch 
lamp żarowych w pojaz Izie koszycko-boguminski sj 
kolei według rachunku brzmiącego na 3250 Kč, wy­
płacił wspomniany urzędnik firmie Sekula o 4400 Kč 
więcej, tak że ku pracy tej potrzebuj kabel w cenie 
2200 Kć był trzy razy zarachowany. Powinnością 
moją było przeciw takim „omyłkom“ energicznie za 
kroczyć i zrobiłem doniesienia na kompetentne miejsca, 
między tem także i do zastępstwa gminnego, ponieważ 
gmina była tu poszkodzona o 6417.20 Kč. Na mój pro­
test przyszła sprawa ta do posiedzenia komisyi elektr. 
i skarbowej, która skonstatowała, że w rzeczywisto­
ści p. Schurmann wypłacił o 4.217 koron więcej. Py­
tam się, czy była, to może omyłka ? Pytam się dlaczego 
nie wytoczono do dziś p. Schurmannowi dyscyplinar- 
kę ? Pytani sie nareszcie, jak to przyjdzie, że w gminie 
tak wielkiej jak Trzyniec jest, leży admimstracya i 
agenda kasy gminnej w jednej ręce? Gdzież jest tu 
niejaka kontrola? Największy czas, aby agendy kasy 
odłączono od administracyi gminnej IW roku 1924 
twierdzono i pisano w gazetach polskich, że gmina 
Trzyniec jest dojną krową dla elektrotechnika Alfreda 
Habermana, co obwiniony sąd. dokazał, że twierdze 
nie takie jest tylko oszczerstwem! Co jest, może dzi­
siaj jest gmina Trzyniec krową dojną, mam to poczu 
cie i będę go miał, dokąd nie dokaże się publiczności, 
że nadpłatka, o której w górze mówię, jest tylko omył­
ką urzędnika Schurmana. Fa. Haberman dokazała, że 
obwinienia przeciw niej nie zakładają się na prawdzie. 
Dowodem tego jest odsądzenie pewnego obywatela, 
który zarzucał prawie wspomnianej firmie oszustwo. 
Ciekawym w tym sporu było postępowanie urzędnika 
Schurmanna. Przy ręwizyi rachunków z roku 1923 
znaleziono także rachunek fy. Haberman na 2590 Kč, 
na którym stało napisane-: „Bankanweisung über­
wiesen“. Na pytanie wszak, gdzie są doklady do tego, 
odpowiedział, że własnoręcznie kwotę wypłacił wspom­
nianej firmie. Dopiero 8 miesięcy po tem przyszedł do 
p. Habermana, prosił go do kancelaryi a tam znowu 
o podpis na wspomniany rachunek, twierdząc, że pic-

. niądze zaraz wypłaci, co się jednak nie stało. Dałoby 
się o sprawie, tej jeszcze dużo pisać, tymczasem tyle. 
G lówniejszą jest sprawa nadplatku teraźniejszego ! Po­
nieważ dotąd uje jestem informowany o dalszym prze- 
przebiegu całej sprawy, dlatego zapytuję się jeszcze 
raz: Była to omyłka? Jeżeli to miała być omyłka 
ze strony urzędnika Schurmanna, wtedy jak to uzasad­
nia? Jakie kroki poczyniło albo poczyni zastępstwo 
gminne przeciw wspomnianemu urzędnikowi?
Dolne Błędowice.

— (Znowu krytyka naszych urzędów.) 
Na posiedzeniu tutejszego zastępstwa gminnego, dnia 
12. czerwca b. r-, wypowiedział nauczyciel polskiej 
szkoły Pawlas Józef na adres Rady szkolnej po­
wiatowej w Czeskim Cieszynie i nauczyciela Miko­
łaja Perejmy następujące słowa: „Rada szkolna powia­
towa w Czeskim Cieszynie nie była uprawnioną do 
wydania dekretu definitywnego ad personam nauczy­
cielowi Mikołajowi Perejmie. Rada szkolna powiatowa 
w Czeskim Cieszynie po wniesieniu rekursu zażądała 
od naucz. M. Perejmy wszystkie załączniki, z pomiędzy 
których wycofała dekret wypomocnegu nauczyciela, 
a wystawiła mu dekret definitywnego nauczyciela 
ad personam, do czego nie miała prawa“. Na życzenie 
pana pocztmistrza Sladkého, nauczyciel Pawlas Józef 
ostatnie zdanie jeszcze raz powtórzył, z czego nie­
którzy obecni odnieśli przekonanie, że Rada szkolna 
powiatowa w Czeskim Cieszynie podrobiła dekret de­
finitywny ad personam dla naucz. M. Perejmy. Na 
adres naucz. M. Perejmy powiedział: „Nauczyciel 
M. Perejma nie ma egzaminów, a przeto nie może 
by< definitywnym nauczycielem“. Już drugi raz do- 
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staje się naszej wladzio szkolnej na posiedzeniu za­
stępstwa gminnego w Dolnych Błędowicach poniża­
jącego wyroku i to z ust polskich wychowawców. Nic 
dziwnego, że pozwalają sobie na podobne karygodne 
występy, bo te miiają bezkarnie. Ciekawi jesteśmy, 
co na to powie Rada szkolna powiatowa w Czeskim 
Cieszynie ! Ciekawi nas też, ci na to p. nauczyciel Pe- 
rejma! Czy zamilczy tak podłe oczernienie go publi­
cznie przed calem zastępstwem gminnem, że nie ma 
egzaminów — i to od kolegi z którym uczy na jednej 
szkole, a może i dzieci jego uczy! Wspólczuwamy 
jego położenie, a jego cierpliwość wyjaśniamy sobie 
w ten sposób, że to jest tylko ziarnem piasku w morzu 
od tego, co wycierpiał w Polsce.

Doi. Błędowice- dni i 13- czerwca 1926-
Następują podpisy.

a w tej to wiosce pobożnej znieśli cmentarz i uczy­
nili z niego „boisko do ćwiczeń gimnastycznych“ lub 
inaczej „Turnplatz“ dla polskiej szkoły wydziałowej 
i na miejscu tern odbywają się festyny i wycieczki! 
W najbliższych dniach ma odbyć się znowu festyn na 
temto miejscu, które miałoby być dla naszych oby­
wateli rolą uświęconą. Sposób, w jaki toto pole uświę­
cone się profanuje, nie odpowiada według mego zapa­
trywania zasadom chrześcijaństwa, nie jest to ani 
pogańskie, bo poganie nie byliby coś podobnego 
uczynili, coś podobnego może stać się tylko między 
chrześcijanami i to dobrymi. Polecamy wam popatrzyć 
się do Jabłonkowa i wziąć sobie przykład, jak 
tam ma się w uczcie stary cmentarz, popatrzyć 
się na stare miejsce wiecznego odpoczynku i zapytać 
się p. Szczepana Sikorę, jak ma się obchodzić z takiem

Powiat jabłonkowski.
Jabłonków

— (Wystawa i Dzień dziecięcia.) W nie­
dzielę, dnia 20. b. m. odbędzie się w szkołach czeskich 
w Jabłonkowie wystawa robót ręcznych chłopców i 
robót ręcznych dziewcząt, jak i robót ręcznych z kursu 
rzeźbiarskiego. Zwracamy wszystkim uwagę na so- 
witość wystawy, przeważnie na roboty rzeźbiarskie, 
które przedmioty wystawione będą w sali gimna­
stycznej. Wystawa trwać będzie tylko 2 dni t. j. w 
niedzielę i poniedziałek. Wstęp na wystawę jest wol­
ny, dary przyjmują się. Z wystawą połączony jest 
Dzień dziecięcia. Dopoludnia o 9. godz. zagajenie w 
sali ratuszowej (śpiewy, deklamacye dziatwy i krótki 
program uczniów szkoły muzycznej), popołudniu w 
razie pogody o 2. godzinie pochód młodzieży szkolnej 
od Miejskiego lasu na boisko przed szkołami czeskimi, | 
gdzie odbędą się tance, gry i ćwiczenia gimnastyczne | 
młodzieży Szkolnej i dziatek z freblówki. Przyjaciele i 
młodzieży, przyjdźcie licznie popatrzyć się na wysua- j 
wę i na ćwdczenia dziatwy szkolnej! !

— (C h w y c i 1 i p t a k a.) We środę udał się tutej- ! 
szy kolarz p. Cyhan na pogrzeb. W czasie jego nie- I 
przytomności przyszedł do pomieszkania jego niepro­
szony gość w osobie czeladzina stolarskiego Vrabskiego 
u Łazów, a widząc, 'że dom'jestbez głowy rodziny, ehciail 
więc przeprowadzić w pokoju, przeważnie we stole, 
gruntowną rewizyę. Lecz sztuka się nie udała. We 
warsztacie pracujący terminator słyszał jakieś szelesty 
w pokoju i szedł się tam popatrzyć. Złodziej widząg, że 
grozi mu niebezpieczeństwo, szukał w ucieczce ratun­
ku. ale marnie, ponieważ terminator poznał zaraz, 
że ma przed sobą piękny gatunek ptaka i dlatego nie 
przestał go prześladować, aż go nareszcie złapał. 
Koniec piosenki jest ten, że żandarmerya odprowadziła 
złapanego ptaszka do klatki.

W niedzielę, 20. t. m.

wielka wystawa robót 
ręcznych (rzeźbiarskich)

w czeskich szkołach w Jabłonkowie. 
Przyjdźcie się popatrzyć!

Mosty p. Jabłonkowie.
— (P o d ź i ę k o w a n i e.) W imieniu moim i mojej 

rodziny dziękuję serdecznie wszystkim, któizy nas 
w tym wielkim smutku pocieszali i naszego drogiego 
zmarłego na cmentarz odprowadzili. Przodewszysikiem 
dziękuję wiel. p. Józefowi Jurośowi, szanownym panom 
nauczycielom i paniom nauczycielkom wraz z dziat­
kami czeskiej i polskiej szkoły, które na grobie wie­
niec złożyły. Dziękuję też wszystkim tym, którzy 
na pogrzebie brali udział. Bóg Wam zapłać!

Józef Martynek.
Bystrzyca.

— (Podziękowanie.) Sekeya śl. M.O.L. urzą­
dziła dnia 6. czerwca b. r. przedstawienie teatralne 
„Maryša“ w przyrodzie. Dziękuje w drodze tej pp. 
Mrózkowi i Rakowskiemu za odstąpienie miejsca po­
trzebnego ; również dziękuje amatorom' z "Wędrynie i z 
Trzyńca za ich współpracę.

— (Osobiste.) Dnia 12. czerwca b. r. odbył się 
ślub cywilny dr. Oskara Niemczyka, lekarza okręgo­
wego w Bystrzycy z p. Anną Chwastkową. Serde­
czno gratulacye nowożeńcom !

— (Wykrzyk oburzenia.) Dziwić się miesi­
my, jak w gminie naszej jesteśmy postępowi i w 
kwestyach religijnych dostali. Starzy Słowianie, któ­
rzy byli poganami, dawniej jeszcze niż przyjęli wiarę 
chrześcijańską, swych martwych pali:’i na stosie, po­
piół ten dawali do naczyń glinianych, naczynia te 
pokrewni zmarłego zakopali do ogrodu albo na pole 
swoje i na miejscu tern potem zasadzili drzewo, naj­
więcej lipę. Przez to, że miejsce takie było owym sta­
rym Słowianom miejscem uświęconem, dlatego stala 
się i lipa, która rosła nad popiołem ojców ich, także 
drzewem uświęconem i drzewa te do dziś czci się 
jako symbol Słowiaństwa. Ci to ludzie byli jednak po­
ganie, nie znali jeszcze czwartego przykazania Bożego 
(Czcij ojca swego i matkę swoją...), ale serce im samo 
mówiło, że ojca i matkę trzeba czcić, ale czcić nie tylko 
tak długo, dokąd żyją, lecz także czcić i popiół ich, 
czcić nawet i Imiejsce, gdzie odjoczywaią. Powtarzam, 
tak czynili starzy poganie ! Lecz co dzieje się w naszej 
Bystrzycy! Mamy tu 2 kościoły, zbór prezbiterów 
i ludzi bogobojnych, którzy w niedzielę często ani 
obiadu nie warzą i to dlatego, ponieważ gosposia wyj­
dzie z kościoła dopiero około pierwszej popołudniu,

miejscem, on wam daje pewnie trafną odpowiedź. Czy 
myślicie panowie, którzyście dali pozwolenie lub kio 
rzyście darowali miejsce to na takie cele, że już nikt 
w Bystrzycy nie źyje, króry sobie na miejsce to zawsze 
wspomina jako na cmentarz, że już nikt nie żyje, jegoż 
matka, ojciec, siostra, brat it. d- tam odpoczywa? Jeże­
li chcecie, wyliczymy wam owych ludzi, którzy ze 
łzami w oczach muszą się przypatrywać, idąc około 
szkoły, jak na grobach ojców ich graje młodzież w 
piłkę nożną], a znowu gdyż urządza «ię tam taki festyn, 
musi widzieć, jak szynkuje się. tam, nie śmie tam nawet 
ani brakować budy, która ma napis „Aha albo 00!“ 
Czy się nie zarumienicie panowie, którzyście z cmen­
tarza tego uczynili boisko, miejsce festynów? Przy­
pominamy wam cytat z Pisma Świętego : Marek, kap. 
11, wiersz 17! Żądamy, aby miejsce to niebyło w po­
dobny sposób więcej profanowane i aby na miejscu 
tern był postawiony na koszta gminy pomnik owym 
padłym synom gminy tutejszej, którzy we wojnie 
światowej położyli życie swoje za nas wszystkich, 
którzyśmy ową wojnę szczęśliwie przeżyli. Znowu 
was, panie pastorze Buchwałdku, prosimy, aż znowu 
wystąpicie na ambonę, abyście nam dał we sprawie 
cmentarza starego wyjaśnienie. Nie otrzymamy wszak 
wyjaśnienia, resp. nie zabronicie dalszemu profanowa- 
nim cmentarza starego, wtedy jesteśmy zmuszoni obró­
cić się na prasę, aby nie tylko w Bystrzycy lecz i w 
odległych wsiach czeskich i polskich dowiedzieli się o 
tern, jakich niektórych pobożnych parafian we wa­
szym zborze macie. Kilka waszych parafian.

— (Przedstawienia teatralne.) Mamy w
naszej wiosce i we wioskach sąsiednich kilka ludzi 
młodych, którzy poświęcają si!y swoje pracy narodo­
wej i oświatowej. Mam tu na myśli czeskie kółko ama­
torskie, w którem jest młodzież z całej okolicy, i 
które występuje w różnych wioskach. ‘W czasie osta­
tnim odgrywało w przyrodzie dramat „Maryša“, od­
grywali to w Wędryni, w Bystrzycy i w Nydku. Ama- 
■tarzy_grają_nadzwyczaL-dabr.yi przeważnie jest pan 
pocztmistrz Tomáš jak stworzony dla roli starego 
Lizała, nauczycielka Petránkó ’.na umie wżyć się do 
smutnego położenia nieszczęśliwej Maryše a nauczyciel 
Foit graje wybornie rolę „Fraficka“. Wogóle każdy 
z amatorów zasługuje na pochwalę. Życzeniem każdego 
z nas jest, aby to kółko amatorskie pracowało dalej i 
po wakacyach a życzymy mu do pracy tej dużo 
szczęścia ! \

— (R ó ż n e.) Dzień kwiatka, koncert, przedsta­
wienie teatralne w przyrodzie „Maryša“, urządzone 
z ramienia sekcyi M.O.L. powiodły się. Polacy, jak 
zawsze, urządzili także przedstawienie teatralne, aby 
tak okaza’ swą przyjaźń do mniejszości czeskiej. Także 
niektórzy obywatele, którzy szukali ochrony pod 
płaszczem niektórych czeskich towarzystw, pomału 
ukazują barwę i ignorują czeskie zabawy. Dlatego 
byłoby na miejscu przeprowadzić rewizyę członków 
i posłać niektórych tam, dokąd należą!

Dzierżawcy gospody państwowej pana Skypaly, 
który dotąd niemiał żadnej sposobności brać udział 
w naszych akcyach, prosimy, aby nie krytykował 
mniejszość czeską. Radzilibyśmy mu nie- krytykować, 
ponieważ krytyków nieproszonych jest wszędzie dosyć, 
pracowników jednak mało. Dammy mu radę, zwrócić 
uwagę pewnym pannom na to, aby używały także 
języka czeskiego, ponieważ to oczekuje się od córek 
człowieka czeskiego.

Coś o Dniu kwiatka: Gdyż chłopcy sprzedawali 
kwiatki, mylnie zwrócił się jeden chłopiec! do pewnego 
nauczyciela polskiego, który z wielkim gestem rzucił 
chłopcu królewski dar 1 Kč przed nogi, kwiatek nie 
wziął. Jeżeli owemu panu idzie o tę koronę, chętnie 
mu ją damy zpowrotem. nawet odsetkę ku temu.

— (Polski szowinizm?) W sobotę, dnia 12. 
czerwca 1926 zostali tutaj ciężko pobici 2 rolnicy, 
którzy dostarczają piasek ku budowie czeskich szkół. 
Jaka była przyczyna do tak ciężkiego poranienia 
wspomnianych, będzie dopieró sądownie wyśledzono. 
Pobicie wspomn'anych rolników nastąpiło w gospo­
dzie p. Sz. M indholza o 12. godzinie w nocy przez 
z czasów plebiscytu, gdy Czechów prześladowanie i ftm 
raj na ziemi obiecywano, dobrze znanych terorystów 
bystrzyckich. Nie można zrozumieć, jak mógł dopu­
ścić do tak ciężkiego pobicia owych dwóch gospodzki 
sam, który nietylko że nie wyrzucił rzezimieszków, 
lecz nawet nie pozwolił bratu ciężko ranionego bronić 
go, którego teroryści tylko zabić chcieli i którego 
można byliby i zabili, gdyby nie.był szukał w uciecz­
ce ratunku. Konstatuje się, że jednego z pobitych, 
już na ziemi leżącego, kopano w sposób bestyalny 
do głowy. Postępowanie p. Sz. Windholza, który nie- 
ratując gościa swego, nawet nie dopuszczając innym 
do bronienia go przed napastnikami, jest wprost kary­
godne i daje dużo do rozważania, tern więcej, gdyż 
się pomyśli, jak lojalnym i życzliwym jest on dla 
tutejszej mniejszości czeskiej. Pytamy się, z którego 

miejsca przypatrywał się wspomniany pan uroczy­
stości czeskiej w niedzielę, dnia 6. czerwca 1926? Wi­
dzieliśmy go, lecz nie tam, gdzie należał, ale w oknie 
u p. H irnbeina. Mówi się temu, że jest to mądrość 
salamońska! Dlaczego, temu się już dzisiaj nie dzi­
wimy! Nie dziwimy się dalej temu, że swego wroga 
osobistego i obywatela, który jest czeskiemu narodu 
lojalnym, który już dosyć wycierpiał za swoje poli­
tyczne przeświadczenie, nie ratował, lecz były mu pil­
niejsze szklanki na stołach. Radzimy p. Sz. Wrndhol- 
zowi, aby lepiej dotrzymywał przedpisy i dotrzymy­
wał godziny policyjnej i ustawę, która zabrania sprze­
dawać alkohol opiłym. Cały napad ten zdaje się być 
dobrze przyg otowanym i przemyślanym i to tern wię­
cej, gdyż zastanowimy się nad słowami, które jeden 
z napastników a mianowicie p. Rykała wypowiedział 
w jednej gospodzie : „Dwadzieścia z Mostów ich siedzi, 
to my też moż :my siedzieć“. Cóż to ma wspólnego 
z Mostami? Czyn zawalidrogów pochwalujecie jako 
państwowy służbista? Jest to znowu praca w ukryciu 
w cichości szowinizmu polskiego, który u nas pracuje, 
pracuje wszędzie, nawet i tam, gdzie niemialby mieć 
przystępu !
Nydek.

— (Uroczystość założenia kamienia wę­
gielnego.) Nydek, nasza wioska górska leżąca pod 
Czantoryą, był w niedzielę przeszłą świadkiem pięk­
nej uroczystości, uroczystości założenia kamienia wę­
gielnego pod nową czeską szkolę. Miejsce, gdzie się już 
pilnie buduje, było przyozdobione chorągwiami pań- 
stwowem'. Około 2. godziny zgromadzili się goście 
i dużo obywateli nydeckich na miejscu uroczystości. 
Trzy wystrzały z moździerzy zagaiły uroczystość. Na 
to zagrała kapela pieśń koś< iclną „Grodem mocnym 
jest Bóg wieczny“. Przewodniczący miejscowej sekcyi 
śl. M.O-L. p. Bajtek przywitał zgromadzone obywatel­
stwo i gości- miedzy którymi widzieliśmy * zastępcę 
dóbr i jltasów państwowych p. dyrektora inż. Durasa, 
ź pp. lesmistrzami Juvą i Löschnerem, w zastępstwie 
zarządu politycznego i rady szkolnej powiatowej w 
C. Těšíně p. inspektora Klvanię, zastępców głównego 
zarządu M.O.L. pp. Kořínka ze śl. Ostrawy, dyr. 
Pilarza z Trzyńca i kier. szk. Smyczka, burmistrza 
ominy p. Niedobę i rad. gmin. p. Bajtka. budowniczego 
A olnego. Zastępca M.O.L. przemówił o znaczeniu szko­
ły czeskiej i pracy nauczyciela na Śląsku, wspomina-

j j^c zgasłego pisarza Sokola-Tumę, znowu kierownik 
i szkoły Voržíšek dziękował wszystkim, którzy mają 
I zasługi, że w Nydku buduje się już szkoła czeska, prze­

ważnie Ústředí Matice osvěty lidové, p. inspektorowi 
’> alečkowi, powiatowej Péči o mládež w Jabłonkowie, 
p. zarz. Riehtárowi i poświęcił wspomnienie zmar­
łemu Drobišowi. Inspektor KI vaň a w zastępstwie p. 
radcy rządowego w C. Těšíně życzył szkole pomyślnej 
przyszłości. Dyrektor Pile rz przemówił w imieniu Ma­
tice O.L., na co uczennica wygłosiła piękny poemacik 

j „Náš národ“. Nareszcie zaintonowała kapela hymny 
i narodowe, z bliskiego pagórka rozlegały się znowu 
1 wystrzały z moździerzy, nastąpiły uderzenia poje­

dynczych gości na kamień węgielny. Po uroczystości 
udali się wszyscy przytomni w pochodzie do leśniczów­
ki, gdzie odegrano w przyrodzie dramat „Maryša“. 
Amatorzy grali dobrze, sztuka się obywatelstwu przy­
tomnemu lubiła. Po przedstawieniu była taneczna za­
bawa. Szkołę buduje firma Přikryl i Volný z Poręby.

— (Podziękowanie.) Miejscowa sekeya M.O.L. 
dziękuje serdecznie wszystkim tym, którzy dali w 
niedzielę powozy dla gości do dyspozycyi, dziękuje 
przeważnie p. lesmistrzowi Löschnerowi za jego uprzej­
mość i ochotę, z jaką szedł nam na rękę przy naszej 
uroczystości niedzielnej.
Wędrynia. ■

— (Uroczystość założenia kamienia wę­
gielnego.) Uroczystość założenia kamienia węgiel­
nego pod czeską szkolę ludową urządza sekeya śląskiej 
M O.L. w niedzielę, dnia 20. czerwca 1926. Rano o 9. 
godzinie dopoludnia jest przywitanie gości na dworcu 
kolejowym we Wędryni. Odtąd pochód ku szkole, 
gdzie wygłoszone będą mowy i przeprowadzone ude­
rzenia na kamień węgielny. Potem jest koncert na 
miejscu, gdzie szkoła się buduje, połączony z dniem 
kwiatka. Popołudniu odbędzie się o 2. godzinie festyn 
sekcyi M.O.L. w ogrodzie dzierżawcy dworu p. Myški, 
połączony z wycieczką dziatwy szkolnej. Wieczór na­
reszcie zabawa taneczna u p. Gronera. O liczny udział 
prosi .sekeya.
Nawsie.

— (Festyn M. O. L.) Stosunki w mniejszości 
naszej pomału się uspakajają. Najlepszym dowodem 
tego był festyn, urządzony z ramienia sekcyi M.O.L 
Już o 2. godzinie popołudniu wyszedł pochód z dwor­
ca kolejowego. Do marszu przygrywała kapela. W po­
chodzie szło 246 dzieci ze szkoły czeskiej z Nawsia, Ja- 
sieni, Milikową i freblówki. Festyn odbył się w 
pięknej dolinie Kostkowa, dokąd przyszło dużo gości 
i gdzie mógli się dobrze pobawić. Byla tam tombola, 
koło szczęścia, kręglownia, menażerya i t. d- Już przed 
wiecz nem było w bufecie jako i w tomboli wszystko 
rozsprz’dane. Największą radość z tomboli miały dzie­
ci. Każde dziecię szkolne otrzyma] o garnuszek kawy 
białej, 3 bułki i 2 kiełbaski. Potem przeprowadziły 
dziatki różne gry i tańce, które wszystkim się lubiły. 
Każdy ocenił pracę nauczycieli. W|późnych godzinach 
wieczornych wrócili się goście do sali p. Łabaja, gdzie 
dalej wesoło się bawili. Sala była wprost przepełniona. 
Każdy miał radość z ‘wielkiego udziału tutejszego oby­
watelstwa we festynie, jest to dowodem tego, że ludzie 
umią ocenić pracę M.O.L. i szkoły czeskiej. Rozumie 
się, że i dochody są pięknie. Sekeya nawiejska pogo- 
ściła także dzieci szkolne z Jasienia i Milikową — 
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Kosarzysk. Wydział sekcyi dziękuje wszystkim, któ­
rzy złożyli dary czy to pieniądze lub do bufetu i któ­
rzy przeprowadzili składkę, przeważnie p. Mazurowi 
Pawłowi, palaczowi w Nawsiu, który wybrał dla po- 
goszczenia dziatek 1200 Kč mimo innych darów. Dzięk 
wszystkim tym, którzy pilnie pracowali w niedzielę od 
rana do wieczora, aby tylko festyn udał się 
co najlepiej.

— (Zgon.) Po ciężkiej chorobie zmarł tutaj czło­
wiek młody, zaledwie 15 lat stary, absolwent czeskiej 
szkoły wydziałowej Jan Pietroš, chłopiec to nadzwy­
czaj pilny, zdolny, poczciwy i grzeczny, ulubieniec 
nauczycieli i współuczniów. Nieubłagalna śmierć wyr­
wała go z łona miłujących go sióstr i musiał .udać 
się tam, gdzie już od kilku lat odpoczywa jego droga 
matka i ukochany ojciec. Miał go każdy rad. Dowodem 
tego był wielki orszak pogrzebowy. Przed trumną, 
ozdobioną licznymi wieńcami, szły dzieci czeskiej szko­
ły wydziałowej z gronem nauczycielskim, potem na­
stępowała wielka liczba tych, którzy przyszli roz­
łączyć się z tak miłym młodzieńcem. W kościele wy­
głosił kazanie pastor ks. Krzywoń, który kazał nader 
pięknie, dziękował nauczycielom za ich fatygi, słowa 
jego szły ze serca. Nad grobem przemówił także za 
szkołę wydziałową p. dyrektor Hubeňák, który łączył 
się z zmarłym jako bywałym uczniem jednym z najlep­
szych, jako ze Sokołem, i ze smutkiem wspominał na 
to, że prawie przed rokiem był zgasły na ćwiczeniu so­
kolskim w Hruszowie. Mowa zrobiła najlepsze wraże­
nie na każdego i prawie w każdem oku widzieliśmy 
błyszczeć się łzy. Potem zaśpiewały przytomne dzieci 
szkolne hymny narodowe. Jak słyszymy, znalazł się 
między żałobnikami jeden kolejarz, który krytykował, 
że tam nie mają się śpiewać hymny narodowe. Mylisz 
się panie! Śpiewaniem hymnów narodowych chcemy 
oddać największą cześć, a chcieliśmy ją oddać także i 
zmarłemu, który był dobrym Sokołem a byłby się 
stał dobrym obywatelem państwa naszego, lepszym 
może, niż owi, którzy zaws'ze tak chętnie krytykują, 
śpij młodzieńcze w łonie naszej drogiej matki ziemi 
śląskiej, niech ci będzie lekką!

Powiat frysztacki i bogumiński.
Piotrowice.

— (Na adres posła Śliwki.) W tych dniach 
przejeżdżało przez Piotrowice kilka członków t. zw. 
„Słowackiej komuny“, którzy wracali się z Bosyi. — 
O raju sowieckim wogóle coś innego powiadali niżeli 
tutejszy polsko-komunistyczny poseł Śliwka i inni 
nasi agitatorzy komunistyczni. — Gdyż u nas jeszcze 
nie jest wszystko tak, jak życzylibyśmy to sobie, 
przecież jest u nas w porównaniu, z Bosyą raj. — Poka­
zywali nam chleb ruski, czarny jako ziem. W Bosyi 
byli tylko 7 miesięcy, ale oświadczali, że mają tego 
raju aż po „kark“. Najlepszym byłoby, gdyby poseł 
Śliwka i wszyscy agitatorzy komunistyczni wyjechali 
do Bosyi skosztować chlebiczka rosyjskiego w raju 
komunistycznym. Lecz musieliby tam pozostać czas 
dłuższy, a musieliby także sami sobie zapracować na 
ten chlebiczek Di nie żyć tylko z dyotów. Toby oni 
inaczej „piskali!“

— (Festyn M. O. L.) Festyn miejscowej sek­
cyi śląskiej M.O.L., który miał odbyć się dnia 6. b. m. 
musiał być z powodu panującej słoty odwołany. Od­
roczy się na jedną niedzielę w sierpniu.

— (Uroczystość dziatwy szkolnej.) Cze­
ska szkoła ludowa urządza w niedzielę, dnia 20. czerw­
ca z okazyi pięciorocznego egzystowania tutejszej 
szkoły czeskiej „Uroczystość dziatwy szkolnej". Szko­
ła rozwinęła się z 2 klas na szkołę czteroklasową, do 
której przyłączy się w roku bieżącym, po przepro­
wadzeniu się do własnej, wspaniałej budowy, jeszcze 
czeska freblówka.
Piersna.

— (Podziękowanie.) Zbór strażaków ocho­
tniczych dziękuje pp. małżonkom Vodičkowym z Pio­
trowic za ich szlachetny dar, którym nadzwyczaj po­
mogli naszej straży pożarnej przy wykonywaniu tak 
ciężkich zadań.

Oświadczenie.
Niżej podpisany odwoływa wszystko to, co dnia 

12. b. m. publicznie wykrzykował a tak obraził na 
honorze p. zarządcę państwowej piły parowej w Na­
wsiu inż. Karola Walcha.

Obrazę na honorze popełniłem w stanie pijanym 
i nie wiedziałem w rzeczywistości co mówię. Z tego, 
co twierdziłem o p. Walchowi, nie zakłada się ani jedno 
słowo na prawdzie.

W Nawsiu, dnia 16. czerwca 1926.
Kufa Adam.

Bety Dembiniokówna w Jabłonkowie,
ulica Młyńska 47, ——-

ma zawsze na składzie najnowsze gatunki kapeluszy 
damskich i wykonywa przeróbki kapeluszy każdego ga- 
(39) tunku tanio i trwale.

I Wyłączna sprzedał
" sławnych na cały świat bucików F.L. Popper, Chrudim.
I Dom towarowy (54)
I Brauner w Jabłonkowie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Karol Smyczek.

■ Dom towarów przędzonych g
2 Henryk Posker, Karwina. J
■ Towary łokciowe i towary modne. ■
■■■■■■■■■■■■ BBS BBEBBBBBBBB

DROGERYA, PERFUMERYA, 
barwy, laki, pokosty, materyały apteczne, specyal- 
ności w pachnidłach, potrzeby do fotografowania, 
towary gumowe, buciki do kąpania i czapki poleca się 

do nakupienia w drogeryi „U czarnego psa“ (55) 
OTOKARA STIASNEGO W KARWINIE-SOLCY 80.

Przyjemne podróżowanie
który kupi sobie ’ ’

kufer do podróży 
i 

kołdrę 
w sklepie nowości

Albin Chamrad w Orłowej, Rynek.

będzie miał każdy,

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■.■■■■■■■■■■a
■ Najmodniejszy warsztat krawiecki dla panów i dam ■ 

i A. LISZTWANs 
i w Nawsiu-Ja&łonkowie, ;
■ — u dworca kolejowego ■ aJ wyrabia ubrania według najnowszego kroju mody pary- ■

■ skiej ze swych i doniesionych materyj. (35) a
■ £-4?“ Ceny konkurencyjne — obsługa wzorowa. ■ 
üisiEiïiiiiiiiiiiiBaiii ..■■■■.■■■a.....

Paweł Janiczek, Jabłonków, 
przy klasztorze w własnym domu nr. 50, 

poleca każdemu swoje jak najdoskonalsze ze­
gary i zegarki, jako też złote i srebrne 
klejnoty. Ślubne pierścienie. Nowości w 
różnych stosownych podarunkach po cenach 

najniższych. (40)
Naprawy wykonnję gruntownie i tanio.

Im. U. Dr. J. ŽABNERÍ 
J ordynuje od 10. do 12., i od 2. do 4. ■

: TRZYNIEC, ;g w domu Towarzystwa oszczędności i zaliczek. ■
■ Górskie słońce. Badania mikroskopiczne i che- ■
■ (:"8) miczne. Elektroterapia. ■
iiiiiiiEciiRiisansB ■■■■■■■ isiiian £?■■■■■

nie-

wy-

(59)

Edykt licytacyjny.
Dnia 13. lipca 1926, o 2. godzinie popołudniu, odbędzie się 

u podpisanego sądu, drzwi 12

publiczna Ikytacya
nieruchomości: realności Nr. 374, zapisanej w księdze grunto­
wej w Jabłonkowie, liczba wykazu hipotecznego Nr. 928.

Cena szacunkowa : 25.025 Kč.
Cena przynależności: 0.
Najniższe podanie: Kč 16.683’34.
Przeszkody, jakieby tejtc licytacyi się przeciwstawiały, po- 

winne zostać zgłoszone u podpisanego sądu najpóźniej na dniu 
licytacyi jeszcze przed rozpoczęciem się tejże, przeciwnie nie 
mogłyby być ze względu już na nieruchomości same i na 
korzyść w dobrej wierze najwięcej podawającego uznane.

Wszystkie b’iższe informacye zawiera Edykt licytacyjny, 
wieszony w sądzie tutejszym.

Sąd powiatowy w Jabłonkowie,
dnia 20. maja 1926.

Edykt licytacyjny.
Dnia 14. lipca 1926, o 2. godzinie popołudniu, odbędzie się 

u podpisanego, sądu, drzwi 12

publiczna Lłytacya
nieruchomości: 1. realności Nr. 100, połowa sałaszu Liści i po­
łowa pola Milików, liczba wykazu hipotecznego Nr. 227, 95 i 75. 
2. realności Nr. 41 w Milikowie, liczba wykazu hipotecznego 
8/107 i sałaszu Kozubowa w Kosarzyskach, liczba wykazu hipo­
tecznego 133.

Cena szacunkowa: ad 1. całkiem 56.760 Kć; ad 2. całkiem 
59.000 Kć.

Cena przynależności jest zawarta w cenie szacunkowej.
Najniższe podanie: ad 1. Kć 37.840’26; ad 2. Kć 39.333’98.
Przeszkody, jakieby tejto licytacyi się przeciwstawiały, po- 

winne zostać zgłoszone u podpisanego sądu najpóźniej na dniu 
licytacyi jeszcze przed rozpoczęciem się tejże, przeciwnie nie 
mogłyby być ze względu już na realność samą i na niekorzyść 
w dobrej wierze najwięcej podawającego uznane.

Wszystkie bliższe infonnacye zawiera Edykt licytacyjny, wy­
wieszony w sądzie tutejszym.

Sąd powiatowy w Jabłonkowie,
(60) dnia 25. maja 1926.

Tanie i trwałe meble
wyrabia i prace budownicze wykonywa (42)

Aug. Burda w Karwinie,
stolarnia i skład trumien (wyroby własnej).

M. U. Dr. Józef Mentel
Jabłonków, rynek

ordynuje od 8. do 12. godziny dopołudnia

P. T. turystom i wycieczkowcom do pięknych 
jabłonkowskich „BESKIDÓW“: 
Zwiedzajcie przez koła turystyczne poleconą

Restauracyę na dworcu kolejowym
w Nawsiu-Jabłonkowie,

gdzie każdy turysta może sobie zakupić tanio prowiant na drogę 
do gór i gdzie otrzymie każdego czasu chłodnik. (38)

Dobrze temper, prazdroj! Kuchnia ludowa! 
Wyborne wino! Obsługa wzorowa! 
Otokar Božek, restaurator, Jabłonków.

„The Gentleman“
Český Těšín, obok Textilii
Najmodniejsze kapelusze, krawatki, bielizna, 

płaszcze, ubrania dla chłopców, 
torbeczki damskie i Ł d.

Największy wybór! Najniższe ceny!

Egzaminowany dentysta

Wacław Štětka, 
ORŁOWA.

Wykonuje fachowo wszystkie prace dentyst. jak we zlocie tak 
i w kauczuku, sztuczne zęby, korony, zęby ćwieczkowe, plomby.

oooococcoooonooocooooooocoocoococcooooo o o
g Koncesyonowany dentysta g

I Antoni Přikryl | 
o w Jabłonkowie (naprzeciw ratusza). o 
o Wykonywa wszystkie prace dentystyczne, jak o 
§ w złocie tak i w kauczuku. (34) §
OOOOOOOOOOOOOOOOO O O O OOOCOOCOOOOOOOOOOOo

Lepszą chąć do Larda 
a przez to i lepszy wzrost u wieprzów, rogacizny 
i koni osięgniecie przez przymieszkę znakomicie 
oświadczonego proszku pokarmowa o znaku 
»JOMAR- w paczkach po Kć 3’50 i Kč 4’50

Żądajcie go we wszystkich drogeryach, gdzie nie jest 
zasyła dziennie firma

IÓ 7 F F M A ï? F U centralna drogerya J VFLiLtK lYlHIyLfiy, w Orłowej, Cieszyńsko.
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Chcecie tanio budować, 
zwróćcie się ze zaufaniem do budowniczego 

Wilhelma Wrany w T rzyńcu.

□ “
□
□
□
□
□
□
O
□
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Donosi się P. T. odwiedzającym Jabłonków i wycieczkowcom 
do Jabłonkowa do wiadomości, że w restauracyi niedaleko 
jabłonkowskiego dworca kolejowego toczą się piwa naj­
lepszej jakości, wina i sprzedają się najlepsze wódeczki 
(36) rożnego gatunku. Znana kuchnia obywatelska.
Obsługa wzorowa. = O częste zwiedzanie prosi

Edmund Schrubarx, «X
(200 metrów od 

W dworca kolejowego).
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: Arch. W. Kadlec, !
— budowniczy w Karwinie, (41) g
B projektuje i przeprowadza wszystkie prace B
B budownicze. B
■ = Numer telefonu 31 b. - -= J

BBBBBBBBB3S E B B BSSBB8BSBBSB
Drukarnia i ksiegar ia nakładowa Karola Prochaski w Czeskim Cieszynie.
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P. T. Abonentom oznajmiamy, żeśmy 
załączyli do tego numeru czeki po- 
cztoicego urzędu czekowego i pro­
simy, aby ich użyto do wyrównania 

zaległości, za rok 1S>28.
Administracya.

Nieuzasadnione 
roszczenia cieszyńskich Polaków 

i nasze stanowisko.
(Dokończenie.)

Dzisiaj postępujemy dalej w naszych wywodach, 
mających na celu wyjaśnienie naszego stanowiska do 
nieuzasadnionych pretensyj polskich: już w ostatnim 
numerze (Nr. 48 z dnia 26. listopada b. r.) gazety na 
sżej obcięliśmy w artykule wstępnym wyjaśnić czy­
telnikom naszym stanowisko nasze, tyczące się ob­
sadzenia miejsca członka w Krajowej komisy i zawia­
dowca i osobą, kt >rą wydelegowałyby tam polskie 
grupy wyborcze.

W wspomnianym artykule nie ukrywaliśmy 
tego, że nie jest nam dosyć rzeczą jasną, czy wyborcy 
posła Wolfa, to są polskie stronnictwa obywatelskie, 
t< ż katolicy, ludowcy i Polska socyalistyczna pa-rtya 
robotnicza, uważają p. Kożdonia za zastępcę ludności 
polskiej lub już nic. Każde rozszerzenie Krajowej 
komisyi zawiadowczej, chociażby tylko o jednego 
członka, mogłoby doprowadzić do tak radykalnej 
zmiany stosunku sił, zastąpionych w komisyi tej, że 
rząd mógłby zdecydow-ać się nad przeprowadzeniem 
zmiany tylko po nader dojrzałej rozwadze. Wątpi 
my o tem, że liczba głosów oddanych na polską listę 
kandydatów przy ostatnich wyborach do Národního 
shromáždění (parlamentu) jest tak wielką, że upra­
wniałaby do obsadzenia drugiego miejsca w Krajowej 
komisyi zawiadowczej, z których miejsc potrzymałby 
jedno pewnie p. Kożdoń, a na drugie miejsce powo- 
lanoby nowego członka jako zastępcę Polaków. Zdaje 
się nam być wcześniej prawdopodobniejszem, że pan 
poseł Wolf. o którym nie wątpimy ani chwilki, że 
jest tłumaczeni różnych żądań u władzy czechosłowac­
kiej, ma spętane ręce przeciw p. Kożdoniowi już 
z powodu różnych względów na to, że Kożdoniowcy, 
pomagali mu (t.j. p. Wolfowi) do osiągnięcia mandatu, 
chociaż może nie sposobem rozstrzygającym, i że ma 
Ałięo daleko większe trudności z drugimi swoimi 
sprzymierzeńcami, t. j. ż polskimi socyaln. demokrata­
mi, którzy pewnie są już nad miarę zniecierpliwieni 
i którym pewnie nie wystarcza, że ich zwolennik pan 
Wójcik znalazł się na miejscu drugim polskiej listy 
kandytatów przy wyborach do sejmu. Pewnie nie 
jest nikomu więcej na Śląsku tajemnicą że p. Dr. 
Wolf rad widziałby dzisiaj w Krajowej komisyi 
zawiadowczej członka z szeregów zwolenników 
P. S. P. R. (Polskiej socyah partyi robotniczej) i nie 
wątjimy o tem, że wspomniane miejsce widziałby 
rad obsadzone osobą, godną zaufania jego, która 
byłaby potem może więcej eksponentem jego niżeli 
eksponentem polskiej socyal. demokracyi. Jeżeli temu 
jest tak, wtedy ceni sobie pomoc, jaką otrzyma! od 
P. S. P. R. przy u-yborach, nader wysoko i jest znowu 
pytaniem, czy nie będą postępowaniem takiem nie­
przyjemnie dotknięte inne stronnictwa polskie, któ­
rych głosy przy wyborach do sejmu były może więcej 
decyduiące, że przeszedł jeden poseł polski, niżeli 

głosy stronnictwa P. S. P. R., które stronnictwo 
przynajmniej przy wyborach gminnych nie osięglo 
uwzględnienia godne wyniki. Może też niepewność 
o wyniku przy w'yborach przyszłych do sejmu zmu­
sza do baczności i różnych kolicesyj, aby tylko polski 
blok wyborczy się nie zmniejszył, ponieważ'przeciętnie 
i mała liczba głosów brakuj cych mogłaby stać się 
przy koniecznem rozstrzygnięciu niebezpieczną dla 
polskiego kandydata.

Jako drugiego postulatu domagają się Polacy, 
a to jedynie z w rzeczywistości niezrozumiałej upor­
czywości, odstąpienia p. inspektora szkolnego Glaj- 
cara z powiatu czeskocieszynskiego. Kto tylko czę­
ściowo zna stosunki w wspomnianym powiecie, zaraz 
na pierwszy rzut oka ma, że żądani i to nie ma 
wprost żadnej cechy samoobronnej, lecz że jest ży­
czeniem wyłącznie kilku chciwych walki, ich celem 
jest, zyskać wpływ na szkoły w kierunku narodowo- 
politycznym według celów polityki niektórych pol­
skich jednostek u nas. Twierdzimy, że nie jest to 
interes o rozw-ój szkolnictwa polskiego w powiecie 
czeskocieszyńskim, gdzie szkolnictwo polskie stoi na 
daleko wyższym poziomie aniżeli w roku 1920, i to 
nie tylko co do rozszerzania -Ję. <=zkr>lnicłwa tego — 
głównie co do jakości jego, lecz jest to przedewszyst 
kiem znowu zasadnicze uprzedzenie przeciw pewnej, 
osobie, i to jedynie dlatego, że osoba ta poczciwie i 
bezstronnie wykonywa powinności swoje, a może są 
też to i nienasycone dążenia niektórych aspiiantów 
na krzesło inspektorskie, kturzy aspiranci są tego 
zapatrywania, że wpływ posła polskiego musi star­
czyć na to, aby dążenia ich osięgly nareszcie zaspo­
kojenia. A to są właśnie te prawdziwe motywy, 
dlaczego domagają się Polacy odstąpienia pana in­
spektora Glajcara.

Jest to wprost bardzo smutną rzeczą, jeżeli za­
rzuca się p. Glajcarowi jego wrzekoma „niemiec- 
kość“, gdyż ani jego nazwisko nie wskazuje na nie­
mieckie pochodzenie, gdyż rodzice jego ani języka 
niemieckiego nic znali, przeważnie ale gdyż nie za­
przecza się narodowość polska owym jego kolegom, 
którzy z nim te same szkoły absolwowali i dziś 
zalicza się. ich do wybitnych obrońców interesów pol­
skich we szkole i nikt nie wątpi o icłi ,,polskości“. 
Nie jest to wprost śmiesznem, jeżeli nie zaprzecza się 
brak ..polskości“ człowiekowi, który byl nie tak 
dawno temu przewodniczącym sekcyi Nordmarku w 
Cieszynie i dziś uważa się go za męczennika za pra­
wa szkoły polskiej. Nie jest to śmiesznem, jeżeli 
ultraniemiecki nauczyciel na szkole polskiej w Ja­
błonkowie pracuje wspólnie z największymi Polakami 
narodowcami i ci chętnie korzystają z pomocy jego, 
a tu chce twierdzić się ze strony polskiej o braku 
szlachetnego interesu dla potrzeb szkolnictwa pol­
skiego u człowieka, który popełnił tą jedyną zbro­
dnię, że jest Ślązakiem dobrym i że przez sześć lat 
pracoval nad rozwojem szkolnictwa polskiego i pracą 
tą dokazal właśnie jego wielkie zainteresowanie się 
o szkolnictwo polskie. Polacy odwolywają się często 
na umowę, zawal tą między Czechosłowacyą i Rzeczą- 
pospolitą. i czynią tak, jak umowa ta wymagałaby 
wprost, że osoby, mające dozór nad szkołami pol- 
skiemi, muszą być narodow-ości polskiej, przy czem 
ale zręcznie milczą o tem, że umowa ta żąda na­
rodowość polską dla takich osób tylko w granicach 
prawnie wmżnych ustaw państwowych. Ustawa Re 
publiki czechosłowackie] wszak zna tylko równo­
uprawnienie wszystkich narodowości i nie wTymaga 
zasadniczo, aby inspektorzy na szkołach ludowych 
byli może tej samej narodowości, jakiego języka jest
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szkolnictwo. Takie dyferencowanie narodowe nie zga­
dza się już z listą ustawową Republiki iczecho- 
slowrackiej o równouprawnieniu wszystkich obywa­
teli, którzy mogą domagać się jakiegobądź urzędu 
w Republice, gdyż mają do tego tylko uzdolnienie. 
Uzdolnienie to chcą Polacy p. inspektorowi Glajca- 
row7i zaprzeć i to jedynie dlatego, że niema kwali- 
fikacyi dla szkół w'ydzialow-ych, i że w powiecie do- 
rąd jego dozoru powierzone znajdują się polskie szkoły 
wydziałowe (locz tylko prywatne!!), których pan 
Glajcar nie może z dobrym wynikiem nadzorować. 
Przy tem znowu zręcznie milczy się przed pu­
blicznością, że ani ustawa o dozorze nad szkołami, 
ani instrukeye dla powiatowych inspektorów- szkol­
nych nie przepisują inspektorom wspomnianej kwa- 
lifikacyi. i nie brakuje nam ani praktycznych przy­
kładów, że nauczyciele szkół ludowych byli i są 
dotąd powołani na miejsca pou-iatowyeh inspektorów 
szkolnych, i miejsca te zastępuią z niewątpliwym 
sukcesem.

Trzeciem żądaniem Polaków było obsadzenie lary 
jabłonkowskiej fararzem Polakiem. Dowody, którymi 
chcą roszczenia te uzasadnić, nie znamy bliżej, my- 
ślimy ale, że i Polakom będzie trudno je zbierać. 
Nie są w7 jabłoń ko w-skiej parafii sami Polacy, a 
czeska i czeskośląska ludność pewnie okazała dotąd, 
przeważnie we wszystki h parafiach ewangelickich, 
w których czele stoją wyłącznie polscy księdze wde-naro- 
dowcy. taką cierpliwość i zgodliwość, że mają teraz 
także na to prawo, aby glos ich wysłuchany był na 
miejscach kompetentnych, przeważnie gdyż państwo 
ma prawo wspólrozstrzygania w kwestyi obsa lżenia 
fary, może więc uwzględnić uzasadnione żądania 
czeskie. Nie wątpimy ani chwilkę o tem. że dwa 
polscy kapłani, przydzieleni fararzowi w Jabłonko­
wie, zupełnie wystarczą, aby uspokoić sprawiedliwe 
językowe wymagania parafian jablonkowskń h. Chce- 
my jodynie to, aby \v równej mierze uwzględniono żą­
dania ludności czeskiej i czeskośląskiej, jej liczba z 
każdym dniem rośnie ; uwzględnienie jest tem łatwiej- 
szem, poniew aż nie będzie biedy o czeskich proboszczy, 
którzy duszę ludu naszego dokładnie znają i którzy 
mają zdolności i w-olę dobrą, zadosyć uczynić ży­
czeniom ludności tej. Tolerancja i zgodliwość cze­
skich i czeskośląski-h parafian nie śmie byc powa- 
żowmną za slabosc, i dlatego apelujemy na państwowy 
zarząd, który wykonywa przy obsadzowaniu parafii 
prawo prezentowania na probostwo (patronatu), aby 
stosunkom w Jabłonkow-ie poświęcił w-iększą uw7agę 
i dopomógł stosunki te urównać tak. jak tego interes 
spokojnego i sprawiedliwego współżycia i dalszy roz­
wój stosunków7 w rzeczywistości wymageją-

Apelujemy tak publicznie i nie podejmujemy ża­
dnej akcyi skrytej, abyśmy na przykład płacili dwa 
litry warzonki, że to tak dobrze „dopadlo“ (to znaczy, 
żeśmy podpisy na polskiego fararza otrzymali), jak
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temu stalo feie w Koszarzyskach. A jak dzieje się to w 
gminach innych parafii jabłonkowskiej ? AV różny 
sposób tak nazbierane podpisy mają być wy krzykiem 
własnowolnym, niepewnością ogarniętych wierzą-ych 
po księdzu polskim.

Nasza gospodarka gminna.
Jako człowiek gospodarzy, tak się też ma. Nie­

który dobrze gospodarzy, inny znowu źle. Niektóry 
oszczędza grosz, placi długi, kupuje majątek nie­
ruchomy; i o tym mówi się, że jest to gospodarz 
dobry. Inny znowu ma wszystkiego dosyć, więc roz- 
dawa pełnymi rękami na wszystkie strony. Owszem, 
że i ten człowiek myśli o sobie, że dobrze gospo­
darzy — ludzie ale twierdzą o nim, że jest to gospo­
darz zły.

Jak u osoby pojedynczej, tak może gospodarzyć 
się. w państwie, kraju i gminie. Dziś chcemy po­
patrzyć się na gospodarkę gminną w Jabłonkowie. 
Nie będziemy twierdzić o niej, ani że jest dobrą, 
ani też złą. Wyliczymy tylko fakta z czasów od 
ostatnich wyborów, a czytelnik potem niech sam 
utworzy sobie orzeczenie o niej, orzeczenie według 
jego zapatrywań.

Aż do roku 1923 prowadziła administracyę gmi­
ny rządem zamianowana komisya administracyjna 
z komisarzem rządowym p. Jeschem w czele- Po­
nieważ Polakom prawdopodobnie nie chciało się pra­
cować w komisyi tej, wiedząc, że nie mogą gospo­
darzyć tak, jak by się im to podobało, więc zaraz 
z początku zgłosili ich wystąpienie z komisyi admini­
stracyjnej. Ale i bez nich szło to dobrze, a tak pozo­
stali w komisyi członkowie czescy z p. komisarzem 
Jeschem. Nikt ale nie śmie zarzucić komisyi tej, ani 
też komisarzowi, że byłoby się rozrzucało grosz 
publiczny i przemarnowalo się majątek gminny. Ko- 
misya admini dracyjna odstąpiła, zaniechawszy pię­
kną gotówkę w kasie gminnej, zakupiwszy piękny 
kawał pola i przeprowadziwszy dużo innych dla- 
ogółu pożytecznych rzeczy.

Przyszło nowe zastępstwo gminne, zastępstwo 
z większością polską. Przewzięlo ster łódki gminnej. 
Ile to było obietnic ze strony tego zastępstwa, ile 
radości i nadziei między ludem. I mogła ludność się 
radować! Zaprowadzono zaraz z początku czynszową 
dawkę, coby nie było jeszcze najgorszym. Kasa była 
pełna, więc gospodarzenie nie było tak trudne. Lecz 
sytuacya z roku na rok stawała się gorszą. Prawdą 
jest, że przeprowadzono elektryzacyę miasta, lecz 
nie śmie się zapomnieć, że tylko część płacono go­
tówką, a na drugą część zaciągnięto nowe dlugi-

Jak sytuacya gospodarcza dziś w naszem mia­
steczku stoi, o tem świadczyło najlepi >j ostatnie po­
siedzenie zastępstwa gminnego. Prawdę, że generalny 
referent skarbu gminnego resp. komisyi skarbowej 
p. Sniegoń konstatował jakieś zlepszenie sytuacyi 
gospodarczej miasta, lecz preliminarz na rok przy 
szły mówił coś innego, mówił że niedobór kasowy 
wynosi drobnostkę tylko, bo zaledwie 102.710 Kč. 
Ponieważ pokrycie musi tu niejakie być, tak już 
i o to było postarano i zwyższono dawkę gminną 
z 270 procent na 400 procent resp. na 515 procent, 
zaliczając do tego* dawkę czynszową. Dalej odgloso- 
wano sprzedać pola gminnego za 30.000 Kč; słyszeć, 
że ma to być to pole, które gmina kupiła za ko­
misyi administracyjnej. Że z takiem postępo­
waniem nie mógł się zgodzić klub czeski, 
jest rzeczą oczywistą, i dlatego też gło­
sował przeciw preliminarzu na rok 1927. 
Wiernie po stronie klubu czeskiego stal mąż wiel­
kiego doświadczenia w gospodarce gminnej, mąż. 
który zasiada w zastępstwie gminnem już przez całe 
dziesiątki lat, p. Franciszek Kuchejda starszy- On 
sam z klubu niemieckiego otwarcie wystąpił i oświad­
czył, że z taką gospodarką nie zgadza się- Było 
widzieć, że nawet i niektórzy z klubu polskiego 
(p. Niedoba) tylko z ciężkiem sercem podporządko­
wali się dyscyplinie klubu polskiego (?), w którym 
słowo zabiera jedynie p. Jeżowicz, czasem także i p. 
Mazur, a ci drudzy wiernie przysluchiwają się i gło­
sują. Pewnie, że byłby tu niejaki niedobór, ale tak 
wielki tu nie musiał Być. Było trzeba w pierwszym 
kierunku zredukować preliminarz rady szkolnej miej­
scowej, który przeznacza na polską szkołę w Ja­
błonkowie 28-960, całkowy obnos jest około 40.000 Kč. 
W preliminarzu są niektóre pozycye, o których mo­
głoby się dużo mówić i pisać, lecz szkoda miejsca 
i czasu.

Tak w roku bieżącym przystąpiło się do zwyż- 
szenia dawki gminnej i chce się pola odprzedać. A co 
w roku przyszłym? Krzyczy się, podatki zniżyć- ale 
u nas podatki się zwyższa. Lasy miejskie są w takim 

stanie, że na kilka lat nie może się ani pomyśleć na 
większą sprzedaż drzewa. Dobre źródło dochodów 
dla gminy, fabryka p. Salchera, zniżyło dawkę gmin­
ną o kilkanaście tysięcy (t. j. z 22.000 na 5000) z po­
wodu stagnacyi w przemyśle. Najlepszy kawał ziemi 
przed sądem okręgowym chce klub polski darować (! !) 
Macierzy szkolnej, aby ta tam w przeciągu pięciu lat 
wybudowała szkolę, polską wydziałową. Ten sam ka­
wał pola, który Polacy sami szacują na 50.000 Kč, 
chciało państwo przed 5 rok. odkupić od gminy i był oby 
ciężkie tysiące gminie za to dało. Wtedy krzyczeli 
Polacy, że ani kawał pola nie śmie się odprzedać, a 
dziś pole to na jednej stroni? darują, na drugiej stro­
nie zwyższają dawkę gminną.

AV i zeczywistości mogą cieszyć się poplatnicy 
na przyszłe roki; przyszłość dla nich przedstawia 
się różowo. Może znajdzie się jeszcze inny kawał 
pola do sprzedania, a zresztą śrubę podatkową może 
się jeszcze bardziej przykręcić.

Czescy członkowie rady miejskiej byli to, którzy 
dali wniosek na zniesieni? honoraryów dla radnich 
miejskich. Nie, klub polski był przeciw t?mu- Jesteś­
my tego zapatrywania, że wójtowi należy się za­
płata, lecz radnim nie. Jest to urząd honorowy a tak 
bezpłatny.

Dążeniem niektórych członków zastępstwa gmin­
nego, t, j. członków klubu czeskiego, jest pracować 
przeciw takiîj go’-podarce. Lecz namogi ich są marne, 
ponieważ klub polski ma większość i odglosuje sobie 
to, co chce. Dziwimy się tylko niektórym panom 
z obozu niemieckiego, ż? tak dali się na usługi Po­
lakom.

Ten, który dziś dokładnie obserwuje gospodarkę 
■gminną, ma wrażenia, jakoby niektórzy panowie nie- 
kierowali się dążeniem do zlepszenia stosunków go­
spodarczych miasta naszego i ludności naszej, lecz 
kierowali się różnymi motywami narodowopolity- 
cznymi. Równe prawo dla każdego, równe prawo 
dla tych jak w mieście tak i na peryferyi miasta 
(Piaseczna, Łyski itd.) !

Wyliczyliśmy tak dzisiejszy stan gospodarki 
miasta Jabłonkowa, aby także i nasza 
była informowana o nim.

Wiadomości 7. naszej republiki.
Słowaccy ludowcy obstawa ją przy swem żą­

daniu, ażeby rząd wyznaczył dla Slowaczyzny oso­
bnego ministra, posiadającego p Iną moc dlaSłowacyi. 
Czy ministrem zamianowany zostanie polityk czy 
urzędnik, jest im obojętne.

Według sprawozdania przydmtii państwowo 
go urzędu parcelacyjnego dr. Vořenilka otrzymali 
Niemcy przez 70-000 haktarów ziemi rolnej.

Preliminarz obrony narodowej na rok 1927 
wykazuje w porównaniu z rokiem ubiegłym o 565 
milionów runie! -zą sumę i wynosi okrągło 1370 mil. 
koron. Armia czeskoslowacka liczy obecnie 71 gene­
rałów, 9650 oficerów i podoficerów, z których 92 
prooent jest narodowości czeskiej, i 8949 rotmistrzów. 
Chwalebnem zadaniem naszego zarządu wojskowego 
jest usilna praca w kierunku podniesienia oświaty 
wśród żołnierzy, a dzieje się to przy pomocy różnych 
kursów* dla poszczególnych kategoryi służących. 
Wszystkich kursów, a były między niemi kursa dla 
rolników, rzemieślników, kupców i inne, odbyło się 
440, uczestników kursów tych liczono ponad 15.000, 
a liczba godzin naukowych dosięgła 29.000. Ulg w 
służbie wojskowej udzielono w 2952 wypadkach a 
mianowicie dla 111 rolników, 120 rzemieślników. 
495 przemysłowych rolników i 444 słuchaczy uni­
wersyteckich.

HI inko w organ ..Slovák“ ogłasza, że dymisya 
dr. Beneśa nastąpi w* dniach najbliższych.

Preliminarz wojskowy ma zostać osobną 
ustawą ustalony na przeciąg lat 11 i powinien nie 
przekraczać rocznie 1400 milionów koron. Pozatem 
powinien zostać utworzony osobny fundusz dla po­
trzeb t. zw. wiecznych dla obrony narodowej, z któ­
rego pokryte zostaną zakupna najpotrzebniejszych 
materjalów wojennych i przeprowadzania budów woj­
skowych.

Lotnictwo naszej armii stoi na szczycie 
obecnej doby i jest w* stanie dotrzymać każdej kon- 
kurencyi. Roku zeszłego przedsięwzięto 68.000 lo­
tów za 98.000 godzin. Fabryki awiatyczne wojenne 
pracują z natężeniem sil, ażeby pobić konkurencyę 
fabryk prywatnych.

Ministerstwo przygotowuje nową ustawę 
pensyjną, która stanie się rękojmią nowej ustawy 
poborczej i ureguluje poniekąd opłakane stosunki 
przedewrszystki?m starych ponsyonistów*.

Tak zwana ,Ochrona najemników“ zostanie 
zniesiona, skoro uregulowanie ruchu budowlanego 
stanie się. ustawą, czego można się spodziewać do­
piero po przyszłym roku.

Na bernieńskiej niemieckiej szkole tech­
nicznej zapisanych jest, tego roku 1750 słuchaczy, 
z pomiędzy których 493 jest obcokrajowców. Grouo 
nauczycielskie składa się z 31 profesorów, 4 suplen- 
tów, Š5 docentów i 5 lektorów.

W li peu tego roku zawartych zostało w całej 
republice 10.141 ślubów, narodziło się 29.596 dzieci 
a umarło 17.463 osób- W porównaniu z lipcem roku 
zeszłego, ilość małżeństw zawartych podniosła się 
o 900, narodzeń upadla o 1000 a ilość śmiertelnych 
wypadków podźwignęła się o 450 osób. Następstwem 
ubytku porodów przy równoczesnem podwyższeniu 
się wypadków śmierci, przyrost ludności przedstawia 
się w tym miesiącu o 1450 mniejszy niż roku ze-

publiczność

Wielki sklad sukna

GUSTAW POLLAK,
CZESKI CIESZYN, 

poleca

apartne nowości w materyach 
na męskie ubrania, raglany, kurtki itd., 
na damskie płaszcze, kostyumy, sukienki 
itd., na jakie i suknie stroju śląskiego.

-Î-

Kierownictwa szkól i zakłady dobroczynne 
niech zażądają bezpłatnej oferty na materye odpowiednie 
na gwiazdkę w dobrych jakościach, 140 cm szerokie, od 

1 20 Ke za 1 m w górę, dla dzieci szkolnych. Cajgi kręcone 
) i aksamity na ubranka dla chłopców są najtaniej do nabycia.

szlego. Na gruźlicę zmarlo 2023, na choroby sercowe 
1576, z powodu wieku podeszłego 1511, skutkiem 
słabości 1414, na chorobę paka 1389, na zapalenie 
płuc 1369 osób. Ilość samobójstw podniosła się. w 
tymże miesiącu na 400.

Nadwyżka gospodarstwa leśnego miasta Frýd­
ku rozdzielona zostanie w ten sposób, ż? 50.000 ko­
ron przypadnie akcyi budowlanej, a 10.000 koron 
na naprawę dróg leśnych i kladek prowadzących 
przez potoki.

Tytułem opłat telefonicznych wybrano w 
roku 1919 w* całości 23 milionów koron, w roku 1920 
już 52 milionów koron, w roku 1921 razem 88 mi­
lionów* koron, w roku 1922 zaś 115 milionów koron, 
w roku 1923 prawie 118 milionów koron, w roku 1924 
razem 124 milionów a w roku 1925 ogółem 134 mil o 
nów* koron. Zwyższenie opłat t elefonie mych w roku 
1926 oblicza się na 47 milionów* koron.

W roku 1921 naradziło si2 w Czeskosłowackicj 
Republice 405.502 dzieci. Z tego przypada na 1000 
mieszkańców poszczególnych krajów a mianowicie: 
Na Ruś Podkarpacką 45, Słowaczyznę 38, Morawę 
i Śląsk 28 a na Czechy 24 narodzeń. Pod względem 
ilości narodzeń. Ruś Podkarpacka na pierwszem stoi 
miejscu.

Ruś Podkarpacka pod względem finanso­
wym jest nadzwyczaj pasywną. Naprzeciw 252 mi­
lionów koron wydatków*, dochody dosięgają zeledwie 
85 milionów koron, tak że niedobór wynosi 166 milio­
nów koron.

Za sześć miesięcy roku 1925 nauczyło się w 
naszej armii czytać i pisać 343 żołnierzy analfabe­
tów.

Ceny cukru ustalone zostaną z dni ;m 1. stycz­
nia 1927. Spodziewajmy się. ż* ni? będą podwyższone-

W s v a to kopeckých lasach u Ołomuńca 
nazbierano w* czasie ostatnich dni pogodnych nadzwy­
czaj dużo grzybów.

Rząd nasz ofiarował w celu podporowania 
akcyi żywnościowej dla dzieci obywateli b?zrobot­
nych 5 milionów koron.

Polski w*ywóz do Czechoslowacyi dosiągnąj 
za pierwszych ośm miesięcy tego roku wartości pie­
niężnej 77 milionów, 199 tysięcy złotych. Wartość 
pieniężna. "wywiezionego od nas towaru do Polski 
wynosiła w tymże czasie 24 milionów. 204 tysięcy 
złotych.

Na Słowaczyźnie odkryto nowe łożyska do­
borowego marmuru, który z powodu swej jakości 
zniesie każdą konkurencyę.

Tragiczny wypadek wydarzył się ostatnio 
w Winterbergu- Pewien młody robotnik, zatrudniony 
w miejscowej cukrowni, nazwiskiem Lepsky, aby 
się ‘popisać zdolnościami akrobatycznemi przed ba­
wiącym tam właścicielem cyrku wędrownego, do któ­
rego miał ochotę się zaangażować, wdrapał się w 
jego oczach po drucie piorunochronu na szczyt wy­
sokiej dzwonnicy, stojącej obok kościoła Na dzwon­
nicy przymocowana była chorągiew, którą Lepsky 
miał .zamiar zabrać w powrotnej drodze. Cale nieomal 
miasteczko przypatrywało się karkołomnym sztukom 
i już odważny młodzieniec miał ześlizgnąć się po 
drucie na ziemię, gdy piorunochron zerwał się nagle 
i nieszczęśliwy runął na ziemię, do stóp przyglądają­
cych się. ludzi. Śmierć nastąpiła natychmiast, a ciało 
śmiałka zrotalo wprost zmiażdżone.

Od trzech tygodni wieje w Tatrach wiatr 
halny z niebywałą siłą, zrywając przewody elek­
tryczne a nawet niszcząc zabudowania-

Domorośli meteorologowie ze ,stu­
letniego kalendarza“ zapewniają, ż? jeżeli będą teraz 
niepogody, to tylko przejściowe, natomiast na stałe 
utrzymać się może ciepła pogoda aż do Bożego Na­
rodzenia. Noce oczywiści? będą chłodne i coraz zim­
niejsze. jak to z natury rzeczy wynika, ale większych 
opadów śnieżnych i mrozów nie będzie.

Wiadomości ze świata.
Niemcy. „Ostbund“ w Niemczach urządzić za­

mierza obchód tysiącletni „niemieckiego“ wschodu. 
W roku 928 bowiem zdobył Henryk I., twórca pań­
stwa niemieckiego, Brandenburgię, a w roku 929 
nastąpiło walne zwycięstwo niemieckie nad Serbo- 
Łużycanami. W tych więc latach 1928 i 1929 ma 
być olbrzymia propaganda wschodnia. Bez zwycię­
stwa Henryka I. — pisze „Ostpr. Ztg.“ — nie by­
łoby ochrony przed napływającą falą słowiańską, 
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bez ostmarków mie byłoby także państwa niemieckie­
go. Przez obchód tysiącletni dowiedzieć się ma świat, 
że cala Europa wschodnia zawdzięcza chrześcijaństwo 
i jego kulturę Niemcom i że cały świat cywilizowany 
musi mieć interes w tem, ażeby Niemcy we walce ze 
słowiańszczyzną odniosły zwycięstwo. lOOO lecie par­
cia niemieckiego na wschód obchodzone ma być nie- 
tylko w Rzeszy, ale także zagranicą. Obchód ma być 
eksp‘dycyą uświadamiającą, ma wykazać światu całe 
kłamstwo i śmieszność „korytarza“ i rabunku całej 
„Ostmarki“, ma być zawstydzeniem wrogów niem­
czyzny. Obchód odbywać się ma w całym niemieckim 
kraju kolonizacyjnym na wschodzie, od prowincyi 
bałtrckich aż do Morza Czarnego, nad Wołgą, w 
Uralu, w Polsce, Czechach, na Węgrzech i w Ru­
munii. Samo się przez się rozumie, że w obchodzie 
tym wziąść udział muszą Niemcy w Austryi. Ob­
chód ten ma popierać sprawę przyłączenia Austryi 
do Niemiec. — Wedle doniesień z Friedrichshafen 
w tych dniach dokonano szeregu prób nowego wodno- 
płatowca Dornier Superwall. Próby wypadły zu­
pełnie pomyślnie i samolot, mając na pokładzie 60 
osób, mimo niekorzystnych warunków atmosfery­
cznych, osiągnął przeciętną szybkość 195 km na 
godzinę. Na niektórych odcinkach drogi leciano nawet 
z szybkością 210 km pomimo, iż nie wyzyskiwano 
całkowitej siły motoru- Nowy samolot zakupuje nie­
mieckie tow- komunikacyi powietrznej „Deutsche 
Luft-Hansa“ i tymczasowo będzie on stacyonowany 
na wybrzeżu Morza Północnego. Dalszych sześć samo­
lotów tego typu ma być uruchomionych z wiosną 
przyszłego roku- — „Welt am Aßend“ donosi, że 
w tych ■dniach zajechał samochód ozdobiony her­
bami Hohenzollernów przed magazyn krawiecki Hoff­
mana przy Friedrichstrasse. Szofer ubrany był w 
liberyę dworską. Dookoła samochodu zebrały się nie­
bawem tłumy ciekawych. Nagle ze sklepu wyszedł 
były kronprinc, w towarzystwie swego najstarszego 
syna i skierował się ku samochodowi ; wówczas z 
tłumu padly pod jego adresem napastliwe, lżące 
okrzyki. Kronprinc wsiadł jednak spokojnie do samo­
chodu. który w wolnem tempie posuwał się wśród 
wielkiego tłumu na ulicy. Tlum podążył za samo­
chodem i dopiero interweneya ofieora policyi otwo­
rzyła samochodowi swobodny przejazd. — Znany 
ze swego wynalazku nowej konstnikcyi karabinów. 
Hermann Plieth, zamieszkały w Berlinie skonstruo­
wał obecnie maszynę, o której twierdzi, że może ona 
być w ruchu dniem i nocą b ’z użycia jakiegokolwiek 
materyalu p »pędowego. Plieth twierdzi, że sprawność 
jej ma trzykrotnie przewyższać sprawność maszyny 
parowej i może być zużytkowana przy wszelkiego 
rodzaju środkach komunikacyjnych, a przytem rach 
jej odbywa się bez szmeru. .— Lekarz niemiecki 
dr. Salomon twierdzi, że wynalazł maszynę usypia­
jącą. Obmyślając swój wynalazek, dr. Salomon wy­
szedł z tego założenia, że monotonne szmery i dźwięki 
działają na człowieka usypiająco. Konstrukcya ma­
szyny opiera się właśnie na tem przeświadczeniu. 
Maszyna ta znajduje się już na rynku handlowym 
i nosi nazwę „Morpheus“.

Anglia. Górnicy wychodzą z walki pobici na 
głowę. Rokowania końcowe odbywają się na tle zła­
manej solidarności, gdy 320-000 górników, wbrew 
rozkazom przywódcy, podjęło pracę. Górnicy zga­
dzają się dziś jia poważną, obniżkę plac oraz na 
przedłużenie godzin pracy z 7 na 7 i pół lub w 
pewnych okręgach na 8 godzin. Straty samego prze­
mysłu będą bardzo ciężkie. Około 300.000 górników 
według obliczeń ministerstwa kopalń nie znajdzie 
zajęcia tw fym zawodzie, wobec znacznej ilości ko­
palń zniszczonych całkowicie z powodu zbyt długiej 
bezczynności. Zatem produkCya angielska roczna spa- 
dnie na najbliższe lata z 260 milionów ton rocznie 
do 200 milionów. — Niema tragiczniejszej kobiety 
jak Angielka. Pozornie swobodna i energiczna panna 
londyńska przeżywa poważną tragedyę, polegającą 
na tem, iż posiada bardzo mało widoków na zamąż- 
pójście. Mężczyzn jest bowiem coraz mniej. Statysty­
ka urzędowa donosi, iż w Anglii rodzi się rocznie 
dwa miliony kobiet więcej, niż mężczyzn. Już ta 
sama proporeya jest zastraszająca. Dołączają się 
jednak do tej tragedyi i inne nieszczęścia ... Młodzi 
Anglicy nie chcą się żenić, albowiem trudne warunki 
życiowe nie zachęcają do założenia rodziny. Ener­
giczni i pełni inieyatywy młodzieńcy w wieku odpo­
wiednim do małżeństwa, zamiast spieszyć na ślubne 
kobierce, emigrują do kolonii i to w dodatku sa­
motnie. Nic też dziwnego, iż angielska płeć piękna 
ma dowód do poważnego zastanawiania się nad py­
taniem: — Co robić, aby uniknąć staropanieństwa?

Francya. Na posiedzeniu izby deputowanych 
przy obradach nad budżetem ministerstwa pracy 
Poincare stawiał 7 razy kwestyę zaufania, dla prze­
prowadzenia stanowiska rządu. We wszystkich tych 
wypadkach Izba w glosowaniu przyjęła żądania 
rządu. — W Paryżu powstała nowa liga- która ma­
na celu reformę ubrań męskich. Na Czele tego nowego 
stowarzyszenia stanął André Antoine, znany fran­
cuski krytyk i długoletni dyrektor teatru. Człon­
kowie ligi zdają bobie sprawę, iż reformy ubrań 
nic można przeprowadzić odrazu. Na ten więc rok 
■wyznaczono sobie jedno tylko zadanie: walkę z koł­
nierzami męskiemi, zarówno twardemi jak i mięk- 
kiemi. Kołnierz bowiem je t nie tyłki zbyt czni i n e 
hygieniczną częścią ubrania, ale psuje linię szyi. Liga 
zaś ma na względzie wygodę, praktyczność i este­
tykę. W imię, tych haseł odbywać się będą reformy.

S z w a j c a r y a. Przemysł szwajcarski przeży­
wa ostry kryzys z powodu straiku angielskiego. Za­
pasy węgla są prawic zupełnie wyczerpane. Całe 

gałęzie przemysłu stoją wobec groźby wstrzymania 
produkcyi. Al lększe fabryki papieru już stanęły- 
Ceny węgla wzrosły niesłychanie. Rząd był zmu­
szony do wprowadzenia szeregu ograniczeń i pro­
jektuje m. in. wprowadzenie kart na węgiel.

N i e m. A u s t r y a. Przed wiedeńskim sądem sta­
nął pewien obywatel, oskarżony o niestosowanie się 
do najnowszego rozporządzenia magistratu, wedle któ­
rego każdy mieszkaniec Wiednia, odnajmujący po­
koje, musi zgłaszać w przeciągu 21 godzin ubikacye 
niewynajęte w dotyczącym biurze magistratu- Oskar­
żony podkreślił na swTą obronę, że zupełnie nie wie­
dział o takiem rozporządzeniu, które jednakowoż 
ogłoszone zostało natychmiast po wejściu w życie 
we wszystkich pismach wiedeńskich. Sędzia uznał 
oskarżonego winnym i skazał go na zapłacenie kary 
w wysokości 20 szylingów i uwagą, że „każdy jest 
obowiązany do czytania gazet“. — Bawiący 
obecnie w Wiedniu pretendent do tronu rosyjskiego, 
wielki książę Cyryl oświadczył, iż spodziewa się 
przywrócenia najpóźniej za dwa lata ustroju monar- 
chicznego w dzisiejszej Bolszewii. Pod jaką „gwa- 
rancyą“ usiłuje on zaciągnąć większą pożyczkę, ban­
kierom wiedeńskim wydaje się to zabezpieczenie 
jednak niedostatecznem- Niezawodnie jeden z tych 
dwóch poglądów jest słuszny, przyszłość okaże który, 
ale tymczasem 'wekslu z podpisem „cara“ Cyryla 
nie chcą dyskontować ostrożni finansiści.

POLSKA.
Wybory gminne na G órnym Śląsku. 

Wybory gminne na Górnym Śląsku zajmują ciągle 
jeszcze polską publiczność i szukają się winowajcy 
klęski polskiej. Prasa polska była klęską tą tak za­
skoczoną, że w chwili pierwszej niechala zupełnie 
wolne pole niemieckiej radości ze zwycięstwa, która 
pewnie jest przesadną. Dodatkowo chcą rządowe koła 
przynajmniej częściowo usunąć nieprzyjemne wraże­
nie, lecz zdaje się bez szczęścia. Tak chce statystyka, 
urzędowa dokazać, że na całym Górnym Śląsku jest 
przecież większość polska: przy liczbie 399.071 od­
danych głosów było z nich 226.698 polskich, 169.898 
niemieckich, wygranych mandatów polskich 3165, 
znowu niemieckich 935. „Kuryer“ porównywa wybo­
ry z plebiscytem i konstatuje że prooentualnie gło­
sów polskich przecież przybyło. Przeciw temu to glo­
su i tym liczbom pisze posel Korfanty w „Rzeczy­
pospolitej“ : „Trzeba zajrzeć prawdzie śmiało w oczy“ 
i twierdzi, że w ośrodkach przemysłowych otrzymały 
niemieckie listy kandydatów o ile więcej głosów ni­
żeli polskie listy kandydatów. A powiaty, przemysło­
we, to jest ten właściwy Górny Śląsk. „Dlatego też 
przyjrzeć się musimy różowym obliczeniom, zasugero­
wanym prasie przez źródła urzędowe- Źródła te prze­
ciwstawiają liczby głosów, oddanych na listy polskie, 
liczbie głosów, oddanych na łisty niemieckie podczas 
wyborów z ubiegłej niedzieli- Stwierdzam jednakże, 
że w liczbie głosów niemieckich figurują, tylko glosy, 
które zostały oddane na listy bloku niemieckiego i 
listy soeyalnej demokracyi niemieckiej. Do liczby gło­
sów polskich zaś władze polskie doliczają wszystkie 
głosy, które padly na listy związku lokatorów, który 
de facto był organizacyą niemiecką i kandydaci jego, 
jak n. p. wybrany z tej listv do Rady Miejskiej w Ka­
towicach Marcol, jest znanym powszechnie niemcem- 
Dalej głosy, które padly na listy, t. zw. związku 
stanu średniego, który składa się z niemców i pola­
ków, głosy, które padly na listy separatysty Kustosa, 
a co najzabawniejsza, do liczby głosów polskich do­
dano nawet glosy, które padly na listy komunistów. 
Do liczby mandatów polskich doliczano mandaty lo­
katorów, średniego stanu, komunistów separatystów, 
idących pod wodzą osławionego Kustosa- Takie ze­
stawienie mandatów zresztą nie daje obrazu prawdzi­
wej sytuacyi- bo mandat, uzyskany przez polaków 
w zapadłej wiosce pow. Lublinieckiego n- p. zgroma­
dził na siebie kilkadziesiąt głosów, podczas gdy uzy­
skanie mandatu w radzie miejskiej w Katowicach 
n. p. wymagało tysięcy głosów. Porównywanie wy­
ników wyborów do rad gminnych z wynikami plebi­
scytu, również daje obraz fałszywy, albowiem nie- 
wolno nam zapominać- że z takich Katowic lub z 
Królewskiej Huty wypłynęło kilka tysięcy urzędni­
ków niemieckich, którzy wrócili do Niemiec, a ich 
miejsce zajęli urzędnicy polscy, którzy napłynęli z 
innych dzielnic Rzeczypospolitej. Te sztuczne obli­
czenia, mające na celu złagodzić pierwsze wrażenia, 
są, 'zdaniem mojem, raczej szkodliwe, bo, jak mówiłem, 
lepiej prawdzie śmiało zajrzeć w oczy, uświadomić 
sobie przyczyny zla i myśleć o środkach naprawy. 
Twierdzi p. wojewoda dr. Grażyński, że klęska polska 
jest wynikiem 4-letnich fatalnych rządów polskich, 
które, nie uwzględniały potrzeb Górnego Śląska. W 
tym punkcie jestem zupełnie z nim zgodny. Kary za 
zwłoki niezapłaconych na czas podatków w wojewódz­
twie Śląskiem, dochodzą do sum fantastycznych. Wy­
starczy zaznaczyć, że cały żywy i martwy aparat 
skarbowy w województwie Śląskiem utrzymywany 
jest z tych kar, ściąganych za zwłokę niezapłaconych 
na czas podatków, z czego wynika wniosek, że w woje­
wództwie Śląskiem niema przedsiębiorstwa, począwszy 
od kramów sklepikarza i warsztatu rzemieślnika, a 
skończywszy na wielkich przedsiębiorstwach przemy­
słowych, któreby nie zalegało z płaceniem podatków 
ale dlatego, że tych podatków na tzią (płacić nie mogą.“ 
Dalej twierdzi Korfanty, że riíe jest prawdą, jakoby 
Niemcy przy wyborach czynili nacisk na wyborców. 
Tak w Chorzowie są państwowe polskie Zakłady Zwią­
zków Azotowych, w których wszyscy urzędnicy i 

dozorcy są dobrymi Polakami, a mimo to wszystko 
blisko 70 procent głosów oddanych padło na listy 
niemieckie. Również stało się tak i w Knurowie u Ry­
bnika, gdzie 75 procent głosów padło także na listy 
niemieckie, aczkolwiek w tamtejszych kopalniach nie­
ma ani jednego urzędnika Niemca. A na kolejach 30 
procent kolejarzy polskich oddało w wyborach gmin­
nych na listy separatystów Kustosa. AV artykule „Ten 
trzeci“ rewiduje znowu Bolesław Szczepkowski glosy 
prasy niemieckiej: „Jak było do przewidzenia, cala 
prasa niemiecka, od nacyonalistycznej aż do komuni­
stycznej włącznie, nia posiada się z radości z powoda 
wyników ostatnich wyborów gminnych na Górnym 
Śląsku. Już same tytuły artykułów jakie pojawiły 
się za krótki czas dzielący nas od dnia ogłoszenia wy­
niku wyborów, mówią same za siebie: „Górny Śląsk 
musi być niemiecki“ „Deutsche Tages Zeitung“. „Wiel­
kie zwycięstwo Niemców na Górnym Śląsku” 
(Deutsche Allgemeine Zeitung), „Wołanie Górnego 
Śląska“ (Vossische Zeitung) i t. d.“ Wszystkie gazety 
niemieckie bez względu na barwę polityczną opano­
wał jakiś szal radości zwycięstwa niemieckiego. 
Wszystkie mają nadzieję i energicznie mówią o zwro­
cie Górnego Śląska Niemcom. Jedne nazywają wynik 
wyborów błyskawicą, rozświetlającą horyzont poli­
tyczny, inne nazywają kwestyę śląską — w obecnem 
jej stadyum jedynie kwestyą sooyalną. inne jeszcze 
wyraźnie mówią, że ludność górnośląska, która od­
dala głosy swoje na listę niemiecką, to Niemcy i, że 
okoliczność ta świadczy wymownie o prawach nie­
mieckich do Górnego Śląska. Wszystkie zaś jednako 
podnoszą „zniszczenie gospodarstwa górnośląskiego 
przez rządy polskie“, wszystkie mniej lub więcej wy­
raźnie mówią o „rewizyi traktatu wersalskiego“. Cie- 
kawem jest, co przy tej sposobności napisała „Rzecz­
pospolita“ o prasie polskiej na Górnym Śląsku: Sy- 
tuacya prasowa na Górnym Śląsku przedstawia się 
tak, że pisma niemieckie swoim nakładem bardzo zna­
cznie przewyższają nakład pism polskich. Tłomaczy 
się to częściowo tem, że znaczny procent tamtejszej 
ludności polskiej niedostatecznie zna język polski i 
umie czytać po polsku-
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Powiat cieszyński.
Český Těšín.

— (Ćwiczenia wojskowe.) Według rozpo­
rządzenia ministerstwa obrony krajowej odbędą się 
ćwiczenia wojeńskie w roku 1927 we dwóch etapach 
(oddziałach). Oficerzy rezerwowi będą powołani na 
4-tygolniowe ćwiczenie, znowu wojacy poborowego 
roku 1922. 1920 i 1919 na 3-tygodniowe ćwiczenia. 
Do pierwszego etapu powołani będą oficerzy rezer­
wowi poborowych noków 1921 i 1918, rotmistrzy i 
wojacy poborowych noków 1922 i 1919, do drugiego 
etapu oficerzy rezerwowi poborowego roku 1923, 
rotmistrzy i wojacy poborowych raków 1920. Ofi­
cerzy, rotmistrzy i wojacy, którzy byli od ćwiczenia 
wojskowego w roku 1926 zwolnieni pad tym wa­
runkiem, że nastąpią ćwiczenie wojeńskie później, 
będą powołani do etapu drugiego. Przez zaprowa­
dzenie więcej turnusów' jest dana możność uwzglę­
dnienia próśb rolników, robotników sezonowych, rze­
mieślników. urzędników' państwowych i urzędników' 
prywatnych co do terminu ćwiczenia, t- zn. że mogą 
Sobie owe osoby same przeznaczyć czas, w którym 
mogłyby nastąpić ćwiczenie wojeńskie. Ponieważ 
karty powołujące będą doręczone już w styczniu 1927, 
dlatego jest to w interesie każdego, kto ma nastąpić 
w roku przyszłym ćwiczenie wojeńskie, aby prośby 
o pozwolenie przełożenia ćwiczenia na pewien czas 
zaraz przedłożyli u powiat, zarządu politycznego. 
Prośby o zwolnienie od ćwiczenia wojeńskiego będą 
uwzględniać się tylko wyjątkowo. Pierwszy etap 
ćwiczeń wojeńskich (odbędzie się w czasie od 30. 
marca do 30. lipca : drugi etap ćwidzeń odbędzie się : 
a) w okręgu komendy woj. Bratysława : od 9. sier­
pnia do 30. sierpnia, b) w okręgu komendy krajowej 
Koszyce: od 10. sierpnia do 31. sierpnia, c) w okręgu 
komendy krajowej Berno : od 18. sierpnia do 7- wrze­
śnia.

— (Że to nasze urzędy cierpią.) Pisaliśmy 
już b krakowskim „Fiakerblacie“ i wskazaliśmy 
wtedy na to, jak gazeta to umie kłamać w rzeczach, 
tyczących się stosunków szkolnych. Dziś konsta­
tujemy. że gazeta ta, t. j. Kuryer Krakowski, znie­
waża nawet i nasze urzędy. AV nr. 303 pisze, jak 
panowie Krakowioey hołdują przemytnictwu, i twier­
dzi dosłownie: „Trzeba jeszcze zaznaczyć, że urzędy 
czeskie z dobrze zrozumiałego interesu przemytni­
ctwo to nie tylko cierpiały, lecz wprost umożli­
wiały.“ Takie zarzuty są wprost śmieszne, jeżeli 
sobie wspomnimy, że niedawno gazety polskie żaliły 
się na to, że na clowym odcinku cieszyńskim, tam 
gdzie jest 10 czeskich strażników skarbowych, jest 
70 polskich. Przypominamyveobie, że także i dla ijnpor- 
towanej prasy płaci w Republice czeskoslowackiej 
ustawa na ochronę republiki i czeska publiczność na 
Cieszyńska, dokąd najwięcej przychodzi Kuryerek. 
jest ciekawą, dlaczego byl udzielony gazecie tej debit 
pocztowy (prawo rozsyłki), gdyż gazeta ta w szczwa- 
niu przeciw Republice naszej nie przestała. Byłoby 
na miejscu, aby nasze instytucye narodowe bardziej 
sprawą tą się zainteresowały.
Końska.

— (Przejechana pociągiem.) W prze­
szłym tygodniu zdarzyło się u nas nieszczęście. Przez 
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tor kolejowy przechodziła staisza kobieta prawie w 
chwili, gdyż ńaljcżdżał pociąg pośpieszny, który 
zachwycił nieszczęśliwą i ciało jej wprost na ka­
wałki poszarpało.

— (Wieczorek teatralny.) Miejscowa s k- 
cya Slezské Matice osvěty lidové cdgrała w niedzielę, 
dnia 21. listopada w sali pana Kowalika teatralną 
sztukę, od J. Baldy: ,.Jeden si ji musí vzít“- Na 
pięknej scenie ukazała nasza młodzież, co właśnie 
umie. Między młodymi amatorami przodowali prze­
ważnie pp. Chmiel i Briedl w rolach głównych, 
również i panny Mazurówna i Sykorówna. Burze 
śmrechu wywołała gra p. Cieślara w roli woźnicy 
i gra p. Guńki w roli portyera. Ale i ostatni ama­
torzy grali dobrze, chociaż niektórzy z nich byli 
dopiero po raz pierwszy na scenie. Chociaż w dzień 
ten pogoda nie sprzyjała, był silny wiatr- przecież 
przyszło na wieczorek dużo ludzi i ani jeden tego 
nie żałował. Przedstawienie wszystkim się podobało, 
podobała się wszystkim także i zabawa taneczna po 
przedstawieniu. Mamy nadzieję, że na przyszły raz 
zwiedzą nasze przedstawienie teatralne i owi oby­
watele, którzy dotąd pod wpływem kilku agitatorów 
polskich patrzą się na nas jako na nieprzyjaciół, a 
pewnie i im wieczorek się zalubi.

— (R ó ż n e.) Amatorzy tutejszej sekcyi Slezské 
Matice osvěty lidové naćwiczyli teatralną sztukę 
.Dědečkovy housle“, którą odgrywali potem w są- 
rednych gminach : w Nieborach, Rzece, Gnojniku i 

śmiłowicach. W dzień 28. października odsłonięto na 
tutejszym cmentarzu pierwszy czeski pomnik zmarłej 
uczennicy czeskiej szkoły. Wybudowanie czeskiej 
-zkoły wzięto do budów, programu na rok 1927. 
Sekcya Slezské Matice osvěty lidové urządza w sali 
p. Matznera kurs tańców. Parcełacya, która była 
przyczyną, różnych burzy w naszej spokojnej wiosce, 
jest nareszcie ukończona. Pole dostało się do rąk 
naszych dobrych Ślązaków. Tylko tych kompetentów, 
którzy chcieli różnie spekulować, nie uwzględniono, 
i ci to są, którzy teraz rozszerzają wieści, że rola 
dostała się do rąk niepowołanych.

Powiat jabłonkowski.
Jabłonków.

— (Jak zbiera się podpisy.) Polacy są 
przy pracy. Słyszeliśmy, czego domagali się u rządu 
naszego w Pradze. Domagali się między innem i tego, 
żeby fararzem w Jabłonkowie stal się ksiądz 
Polak. Aby przed władzą dokazać, że nie jest to żą­
danie kilka Polaków-agitatorów, le<-z całej ludności 
[wlskiej powiatu jabłonkowskiego, więc z głównej 
komendy wyszedł rozkaz do wszystkich gmin, nale­
żących do plebanii jabłonkowskiej: grozi niebezpie­
czeństwo, do Jabłonkowa ma dostać się twardy 
Czech od Pragi, więc szybko zbierajcie podpisy, 
że chcecie księdza-Polaka. A posłuszni . Unter- 
kommandanci“ wykonają wszystkie rozkazy. I tak 
według informacyj odbyły się już zgromadzenia w 
pojedynczych gminach, należących do parafii jabłon­
kowskiej. Że zgromadzenia te są bardzo słabo zwie­
dzane, o tern nie musimy dopiero pisać. Nasza 
ludn^ć, która jest w rzeczywistości bogobojną, chce 
*za proboszcza księdza dobrego, księdza, który po­
święcałby siły swoje jedynie dobru kościoła i spra­
wom duszpasterskim, a nie bawiłby się głównie po­
lityką. Że za proboszcza do Jabłonkowa nie przyj­
dzie „twardy Czech od Pragi“ jest rzeczą 
pewną, ponieważ księdzowie u Pragi mają pewnie 
lepsze miejsca tam i nie biją się o miejsce w Ja­
błonkowie. Przyjdzie do Jabłonkowa ksiądz, czy już 
rodak może z powiatu frydeckiego albo ostrowskiego 
albo innego śląskiego, to jest obojętnym, który sto­
sunki zna i zna dyalekt naszego ludu. Księdza-Polaka 
polityka sobie pewnie tutejsza ludność nie życzy. 
Dla księdza kościół, ambona, służba duszpasterska, 
przeważnie dla niego płaci słowo Boże, że musi mi­
lowa ■ każdego bez różnicy narodowości. — I w Kosza- 
rzyskach zwołał do szkoły polskiej takie zgroma­
dzenie rolnik Jeżowicz z Labajki. i on mówił coś 
o , twardym księdzowi-Czechu“. Lecz na zgromadze­
nie przyszło zaledwie dziewięć osób. A gdyż już tam 
zgromadzonym to wyjaśni! z tym księdzem-Czechem 
i otrzymał podpisy, tak zaprosił wszystkich przy­
tomnych do gospody gminnej, gdzie zapłacił 2 litry 
warzonki że to tak ,.dobrze dopadlo!“ Tak się agi­
tuje.

(Z czynności miejscowej sekcyi 
Slezské Matice osvěty lidové.) Tutejsza 
sekcya SI. M. O. L- pamiętała na to. że najlepszą 
porą roku, w której może rozwijać czynność swą. 
jest pora jesienna i zimowa i dlatego zabrala się 
też do dzieła. Udało się jej znowu założyć kolo śpie­
wackie, które ma każdą środę próby pod kiero­
wnictwem pani profesorki Kasalickiej. Do prób u- 
częszcza dużo śpiewaków, przew ażnie dużo młodzieży. 
Lecz jeszcze nie widzimy w szeregach naszych śpie­
waków wszystkich tych, których powinnością by­
łoby uczęszczać na próby i brać udział w czynności 
mniejszości czeskiej. Mamy nadzieję- że i oni wszyścy 
przyjdą i zesilą nasze szeregi, o co ich prosimy. 
Każdy drugi czwartek urządza sekcya Sl.M. O. L. 
odczyty z obrazami świetlnymi. I na odczyty przy­
zwyczaili się członkowie naszej sekcyi. i dlatego też 
tak liczny udział na odczytach. Na życzenie z ró­
żnych stron urządza sekcya SI. M. O. L. kurs mó­
dních i narc lowych tańców. Warunki przyjęcia do 
kursu są tak umiarkowane, że mogłaby brać udział 
w kursie co największa ilość uczestników, lecz udział 
nie jest taki, jak oczekiwaliśmy, z czego wypływa, 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Karol Smyczek.

że u nas nie oæniaja jeszcze tanieo tak, jak sobie 
na to zasługuje. 11. listopada odegrał odbor z po­
myślnym wynikiem i za. licznego udziału gości ope­
retkę V Wernera ..Choulostivá historie“. Przez 
•piękne odegranie, *w którem (niektórzy amatorzy 
szczególnie wynikali, i dążenie ostatnich amatorów, 
aby grać jak najlepiej, ©sięgnięto zupełnego zado­
wolenia. uczestników. Burze oklasków były dowodem 
wdzięczności dla wszystkich amatorów za ich fatygi 
i pracę. Goście spędzili znowu raz przyjemny wieczór. 
Sekcya dziękuje p. Kopečnymu za ofiarność i ocho­
tę, z jaką przewziął zadanie reżysera; również dzię­
kuje i wszystkim amatorom, którzy mają zasługi 
o pomyślne przeprowadzenie wieczorka.

— (Chciał ©rabować.) We czwartek w po­
łudnie wracał się robotnik N. z wypłatą w kieszeni 
do domu. Droga prowadziła go Radwanowem- Naraz 
wyskoczył na niego obcy mężczyzna z krzaku z no­
żem w ręce, powalił robotnika na ziemię i sięgał 
mu do kieszeni po pieniądze. Jednak robotnik bro­
niąc się. odrzucił notes z pieniądzami od siebie i wo­
la! o pomoc. Opryszek, obawiaj c się pewnie, że 
przyjdą napadniętemu jia p^moc, zaniechał ofiary 
i pieniędzy i uciekł. Żandarmerya zaprowadziła 
śledztwo.
Bukowiec.

— (Omyłka.) W ostatnim numerze stała w 
gazecie naszej omyłki zecerska. Miało być: Buko­
wiec: Darowanie szafy dla biblioteki, znowu Hrcza- 
wa: odczyt ze świetlnymi obrazami.
Nawsie.

— (Mikołaja.) M niedzielę, dnia 5- grudnia 
urządza lutejsza sekcya Slezské Matice osvěty lidové 
zabawę mikołajską. Na programie są: operetka o2ak­
tach ,.Srážka vlaků“, kuplety, scena mikołajska, 
rozdawanie darów. Zabawa odbędzie się przy krytych 
stolach w sali p.Łabaja p /28. godz. wieczór. Dary, 
zaopatrzone w adres dokładny, przyimają się po- 
puludniu i wieczór w sali zabaw. Przyjdźcie licznie, 
dobrze sie pobawicie.

1

— (Budowa szkoły.) Tutejsi Polacy odgło- 
sowali sobie nową dobudowę szkoły polskiej. 
W gminie naszej wybudowano w roku bieżącym 
3 nowe szkoły i teraz pomyśli się znowu na dalszą 
dobudowę szkoły. W rzeczywistości, coś podobnego nie 
znajdziemy tak szybko. Gmina nie ma wypłaconej 
jednej szkoły i już chce budować szkołę drugą. Dla­
czego więc wzna\. iano w roku przeszłym polską 
szkolę, co wymagało piękną kwotę, t.j. kilku tysięcy? 
Wtedy wam nie przyszło jeszcze na myśl wybudowa­
nie nowej szkoły; dopiero teraz, jak wam około 
150 dzieci ubyło, chcecie budować. Dlaczego? Wiemy, 
was gniewa pewni* ta piękna szkoła czeska! Twierdzi 
się, że urzędy rozkazały budować i przyślubily już 
subwencyę. Dziwimy się temu, żeby urzędy dawały 
zadłużonej gminie takie rozkazy, a to tern bardziej, 
jeżeli polska szkoła ma ubikacyj dosyć. O sprawie 
tej będziemy jeszcze pisać-
Nawsie—Jasienie.

—■ (O d c z y t.) V niedzielę, dnia 28. listopada 
wygłosił p. S. w szkole czeskiej dla dzieci i do­
rosłych odczyt ze świetlnymi obrazami na temat : 
Źródła Morawy i północna Morawa. Udział był 
liczny.
Koszarzyska.

—- Ipdczyt.) W niedzielę, dnia 28. b. m. odbył 
się w szkole czeskiej w Koszarzyskach dla dzieci i do­
rosłych odczyt z świetlnymi obrazami na temat: Od 
..ródeł Morawy. Sala szkolna była wprost dziećmi 
i dorosłymi napo hana. Odczyt wszystkim się lubił 
i życzeniem wszystkich było, aby odczyty takie 
częściej tam się odbywały. Z powodu tego odbędzie 
się tam znowu odczyt we środę, dnia 8. grudnia 
o 1. godzinie popołudniu.

Powiat frysztacki i bogumiński.
Olbrachcice.

— (Coś o nas.) Każdy znal gminę naszą jak) 
twierdzę polską i trudná byla z początku każda praca 
tutejszej mniejszości czeskiej. Lecz czasy mienią 
się; mienią się także i stosunki. Mniejszość czeska 
rozwija agilną pracę. Są odczyty, odgrywają się 
sztuki teatralne. Na przykład był tegoroczny ob­
chód 28. października nader piękny. Najpierw od­
była się uroczytość- we szkole w obecności rodziców 
dzieci szkolnych, gdzie' dziatwa deklamowała, śpie­
wała, a nauczyciel Bednář przemówił o znaczeniu 
28. października jako święta państwowego- Wierezór 
znowu wszystkie towarzystwa czeskie, urżądzily 
przedstawienie teatralne. Kolko dramatyczne sekcyi 
51? M O. L. z Gór. Suchej odegrało sztukę „Vrah“, 
znowu profesor Ochmann z C. Těšína wygłosił od­
czyt na temat: „Święto oswobodzenia“.

1 Polacy tego roku wspomnieli sobie na dzień 
28. października. Po nabożeństwie zgromadziło się 
zastępstwo gminu'*, straż pożarna i kilku obywateli 
w gospodzie p. Cichego, gdzie zgromadzonych przy­
witał wójt, znowu o dniu 28. października prze­
mówił nauczyciel Pastuszek: za strażaków mówił 
p. Cichy. Ale potem przyszła ciekawa rzecz. Kapela 
zagrała jakiś hymn narodowy', który był podobny 
do „Jeszcze polska nie zginęła“. Rozumie się. że 
niektórzy znowu myśleli sobie, że grają czeską pieśń 
..Hej Slované“. Bóg wie, co to właśnie miało być! 
Radzilibyśmy, aby każda kapela nauczyła się grać 
czeskie Hymny narodowe. Z nieprzyjemnej sytuacyi 
pomogło kilka obecnych obywateli, którzy zaśpiewali 
hymny narodowe. Konstatujemy, że zrobiło to na ka­

żdego obywatela w gminie najlepsze wrażenie, że 
i Polacy tego roku obchodzili uroczyście dzień 
28. października. W całej gminie spoczywała praca.

Nadesłano.
Małe przyczyny — wielkie następstwa. Na mały 

kaszel albo na mały katar nie zwraca się Zwyczajnie 
żadnej uwagi. Każdy sobie myśli, że to przejdzie, 
i spokojnie bierze się do porządku dziennego. My- 
ślimy sobie kilkakrotni; razy, że nie musimy zwra­
cać uwagi (na takie drobnostki, a przecież często 
bywa mały kaszel albo katar przyczyną ciężkich 
i długotrwających chronicznych chorób. I niejeden, 
który bronił się przeciw zażyciu lekarstwa, kaszlał 
tygodnie i miesiące, aż nareszcie poznał, że jest to 
przecież niebezpieczne, zmuszony był prosić o pomoc 
lekarską i r >zpocząl się potem czas długiego leczenia, 
które mim. wielkich wy datków nie skończyło zawsze 
najlepiej. Nie brak nawet i wypadków, gdy' mały 
kaszel lub katar były przyczyną dożywotniej cho­
roby. Przeważnie niebezpiecznymi jest kaszel i katar 
u dzieci, a nie poczyni się kroki na. czas, staną się 
przyczyną ciężkich piersiowych i plucowych chorób. 
A przecież częst > la często dałoby się tanim i zwy 
•czajnym środkiem pomćdz. Takim doświadczonym 
środkiem są „Kaiserowe 3 jadalne karamelki“, które 
przy kaszlu, chrypce, katarze i zaziębieniu z pe­
wnością pomogą.- Karamelki te są równocześnie zna­
komitym krew tworzącym, apety t pobudzającym, po­
żywnym i posilnym środkiem. .,3 jadalne karamelki“ 
są polecane przez lekarzy. Cały' szereg lekarzy' sam 
wypróbował ich na sobie przy kaszlu i kataru bron- 
chialnym i nabył przeświadczenia, że są znakomito. 
Z wielkiej liczby' lekarskich atestów wynika, że 
okazały się skutecznymi i u pacyentów przy czarnym 
i konwulsyjnym kaszlu.

Egzaminowany dentysta

Wacław Štětka, 
ORŁOWA.

Wykonuje fachowo wszystkie prace dentyst. jak we złocie tak 
i w kauczuku, sztuczne zęby, korony, zęby ćwieczkowe, plomby.

Aby umożebnić i za dzisiejszych ciężkich stosunków gospodarczych 
każdemu zakupienie potrzebnych rzeczy na zimę, urządzam 

od grudnia až do świąt Bożego narodzenia 1926 

odsprzedaj za nadzwyczaj niskie ceny: 
kanafasy na cycłiy......................Kč 3 50 tkane barchany......................Kč 4 80
webą (płótno) niekrocłimalona la barchany................................Kč 5 80

(nieszkróbiona) ...... Kć 2 85
surduty zimowe dla chłopców Kč 70*— 

chustki czysto jedwabne . . . Kč 4S*— ubiory dla chłopców at do
chustki połjedwabne . . . . Kč 15 — 14. roku..................................Kč 120* —

Ze wszystkiego tutaj nienaznaczonego towaru daję 5°/o rabatu u kasy
Dcm towarowy Braunera, Jabłonków
□□□□□□□□□□□□□!□□□□□□□□□□□□□ 
 

□ M.U. Dr. Emanuel Eisner, |
□ Jabłonków, ulica Dworcowa, □ 
 ordynuje od 8. do 12. godziny przedpołudniem.  
  

□□□□□□□□□□□(□□□□□□□□□□□□□□a
OOOOOOOOOOOO O O O OOOOOOOOOOQ 
o 2O Od 6. do 11. grudnia urządza firma O
O Leo Frank, Morawska Ostrawa §

8 w bezpłatne 8
g kursa szycia, g
Q Wyszywania, zaszywania i ażurowania na ma- Q 
q szynie do szycia w Jabłonkowie, w hotelu 
q »Silesia« (bracia Stankowie), Rynek. Zgło- q 
q szenia przyjmuje: Leon Hawranek u pana q 
O Kopeckiego, Jabłonków. Q
O O
ooooooooooo o o ooooooooooooo

RolwilHiislwinital!!
Niż się zdecydujecie kupić sobie niejaką maszynę dla wa­
szego gospodarstwa, nie zapomnijcie się osobiście popatrzyć 

do mojego prima składu towarów. (83) 
99** Nie kupujcie, co nie-widzicie na własne oczy. 
Mam na składzie maszyny do siada, maszyny do sieczenia 
i wyorywacze ziemniaków od firmy Melichar-Umrath, motory 
i maszyny do młócenia od firmy Sobotin, pługi, brony, walce, 
kultywatory i planetki od firmy Vacek, sieczkarnie, maszyny 
do młócenia, zentury i postoiki od firmy Eisenschimel, pompy 
na gnojówkę, śrutowniki, młynki, sepa.atory »Diabolo«, 
»Sweda Wikinsk Wasa«, maszyny do szyda, prasy na wino 

itd.; tylko we składzie towarów
Leon Havránek, Jabłonków.

Drukarnia i księgarnia rakładowa Karola Prochaski w Czeskim Cieszynie.
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